
Nr. 95. Kraków, Piątek 27 Kwietnia 1894. Rocznik X III.
,N ow a Reform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n e a i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie: ntiesiecznie :

16 rf. w. a. 8 zł. w. a. 4 zł. w. a. 1 zł. 35 ct
20 „ „ 10 „ „ 5 „ „ 1 „ 70 „
24 „ „ 12 „ „ 6 „ § - -  -

28 „ „ 14 „ 7 - 2 „ 35 „

Na pr^wineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ń ieŁieckiem  . . . .
Do Włoch, Fratfcyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
Pajsdynozy nnner ksaztnje 8  ot , z przesyłką peoztawą 10  ot.; — v e Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 P'enn, ul. KnraU Ludwika 9, do nabyola po 8 ot.

P renum eratę przyfm wje się tyłku za ca ły  miesiąc.
Listy z pieniądzmi i przekazy p ien ione na prenumeratę i ogłoszcaia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Refm my w Krakowie — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towar~ ni< podlegają opłacie pocztowej. — Jo^łow niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  C z y ta n y c h  P e d a k c y a  n ie  z w ra c a .

A dres tte d a k c y i i A d zn in latracyi: U lic a  dbn u  K r. 13.
3Wł>« J-J.

NOWA

REFORMA
P r e m a e r c t ę  p r i y j n a j ą i  

s a m i e j s e o w ą :  Administracya Nowej Reformy i  wAystkife urzędy paoztewe; s a i e j s e o *  
w ą : Administracya Nowej Reformy — Magazyn nowości F. A. Grigarr i Główna trafika
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Smidowicza i 8. W. Niemojew- 

saiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Zam ię|iH 'O w ą p r e n u m e r a tę  i o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o  
w io Ludwik Pio >n, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś la  Heszeles. — W J a r o s ła w ia  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vo 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Morachium i Norymberdze). — Be-mann 
31olds<?hmiedt, M. Dukes, H. Śchalok, J. Danneberg. — W P a iy ż u  8oeietś Mutuelle de Pu 

blieitó A. L o r e t t e ,  directeur Rue Caumartin, 61.
O g ło sz e n ia  (l.igeraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a ć po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 et. od wiersza. — Z a łą c z n i­
k i  lo Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr . 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowymi,a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowycn prenumeratorów.

Należytość uprasi,„ oię u u p r z ó t  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulow ania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej w arunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. P renum eratę zamiejscową
1 miejscową przyjm uje tylko A dm inistracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  26 kwietnia.

Galicyjska kasa oszczędności pięćdziesięcioletni 
jubileusz swego istnienia uświetniła czynem, któ­
ry potomność zaliczy do największych zasług tej 
w zasługi bogatej instytucyi. Hojnym datkiem 
200.000 złr. dała bowiem początek fundacyi 
której znaczenie sięga daleko poza granice zwy 
kłych filantropijnych zakładów i wn:ka w jednę 
z najważniejszych i najdonioślejszych potrzeb 
społeczeństwa.

Na kwestyę robotniczą zapatrywano się w kra 
ju naszym z początku z lekcew ażeniem ’, po­
wtarzając sobie z wrodzonym optymizmem, że 
u nas nie ma dla niej gruntu, bo nie ma fabryk 
i robotników, że dopiero kiedyś za lat kilkadzie­
siąt, kiedy wzmoże się przemysł, będz:e dość 
czasu pomyśleć o obronie naszego społeczeństwa 
przed zgubnemi teoryami, które ogarnęły warstwy 
robotnicze zagranicy.

Szybko jednak, prędzej, niż tego spodziewali 
się nawet ei, którzy nie podzielali owego opty­
mizmu i nawoływali do baczności, agitacya socya- 
listyczua zapuściła korzenie wśród naszych robo­
tników i utworzyła się organizacya, która głoś- 
nem „oto jestem" zwróciła na oiebie uwagę i 
wywołała niechęć lub obawę, głównie przez to 
że stając pierwotnie na gruncie międzynarodo­
wym zagrażała uaszyra narodowym interesom i 
dlatego była dla nas podwójnie niebezpieczną. 
Ta niechęć i obawa nie pozwoliła nam dotych­
czas rozróżnić w żądaniach robotników tego, co 
słuszne i spełnionem być musi, od tego, eo jest 
złem i niebezpiecznem, a co równocześnie jest 
utopią nicifloiebną do urzeczywistnienia. Niechęć 
dyktowała nam tylko słowa potępienia, a obawa 
nie potrafiła w nas zbudzić energii i woli zapo 
bieżenia złemu, dopóki ezas na to.

Walkę z socjalizm em  pozostawiliśmy zupełnie 
rządowym władzom bezpieczeństwa publicznego
i przypatrywaliśmy się obojętnie, jak wszelkie 
represalia używane od takjdaw na, zamiast p rzy­
tłumiać, podsycały agitacyę i zamiast uszczuplać 
pomnażały liczbę zwolenników teoryj, których 
przeważna część prozelitów nie rozumiała i nie 
rozumie wcale. O akeyi usuwającej przyczyny 
złego, o zacieraniu różnic wywołujących sztuczne 
antagonizmy, o kojeniu i uspakajaniu rozgorycze­
nia wywołanego stosunkami, które uuzymać^ się 
nie mogą i nie powinny, nie pomyśleliśmy nigdy 
na seryo. Bezmyślnem rzucaniem popularnego 
w pew nych kołach anatema na każdy ruch . o- 
botniczy odstręczaliśmy jeszcze bardziej te bu­
dzące się do życia zastępy, które obojętnymi nam 
być nie mogą i nie powinny, których nie może­

my i nie powinniśmy stracić ani dla pracy nad 
naszem odrodzeniem społecznem, ani dla naszych 
narodowych ideałów.

Ruch robotniczy znajduje zwłaszcza u nas w nę 
dzy i upośledzeniu klas pracujących ciągłą i silną 
podnietę i chyba żaden z przewódców i agitato­
rów socyalistycznych nie wątpi o tern. że gdyby 
spełniono pewną część żądań robotników, z mas 
dziś wykrzykujących „niech żyje socyalua demo- 
kracya, niech żyje rew olucja socjalna" pozostała­
by tylko^garstJfb wierzących w socyalistyczne utopie. 
Polepszenie warunków bytu klas robotniczych, 
ułatwienie im zaspokojenia codziennych potrzeb 
i przyznanie praw  obywatelskich byluby stokroć 
skuteczniejszą bronią nad wszystkie represalia, 
których nie szczędziły władze rządowe, jak okrzy­
ki, oburzenia, których nie szczędziło społeczeń-
8tW0.

Taką kojącą akcyę podjąć może tylko społe 
czeństwo, a w naszem politycznem położeniu, 
jak słusznie podniósł p. R o m a n o w i e  z, moty­
wując wniosek utworzenia owej fudacyi, niesły­
chanie ważnem i nieoceniouem w następstwach bj lo­
by niewątpliwie, aby ta akcya wyszła od nas sa ­
mych. Skierować ją należy do tworzenia instytu- 
eyi ułatwiającej byt klas robotniczych, szerzenia 
wśród nich zdrowej, na narodowych podstawach 
opartej oświaty, a w jednym i Irugim kierunku 
nie braknie nam wcale dróg, któremi zwolna, 
ale niezawodnie zmierzać możemy do eelu.

Jeszcze w roku 1890 w szeregu artykułów 
(z miesiąca lipca) omawialiśmy środl i, jakiemi 
zmierzać należy za pomocą polepszenia bytu ro­
botników do odjęcia kwestyi robotniczej niebez­
piecznego ostrza. Z przyjemuością więc stw ier­
dzamy dzisiaj, że jedna z podniesionych wówczas 
myśli, dzięki inieyatywie i ofiarności Galicyjskiej 
Kasy oszczędności, zaczyna się zbliżać do urze­
czywistnienia. . . .

Domy robotnicze, ułatwiając ludziom ciężkiej 
praey zaspokojenie jednej z najważniejszych po­
trzeb codziennych, mogą i powinny wpłynąć nie- 
tylko na fizyczny, ais i na moralny rozwój żyją­
cych i przyszłych pokoleń. Nie wypełnią one 
zapewne wszystkich zadań, jakie spełnić uam 
należy, nie są alfą i omegą akeyi, której tak 
ważne przypadło zadanie, ale jedną z najważniej­
szych ogniw w tej pożytecznej działalności i dla­
tego inieyatywa Galicyjskiej Kasy <-i«zezędności, 
jako pierwszy czyn ku poduiesieniu klas robotni­
czych, zasługuje na wdzięczne uznanie całego 
społeczeństwa, a daj Boże, aby była przykładem 

początkiem pracy, którą im prędzej, im rzetel­
niej wykonamy, tem pewniej, tem skuteczniej u- 
suniemy niebezpieczeństwa, które napełniają nas 
trwogą o przyszłość. Rozpoczynając to dzieło, nie 
zapominajmy jednak, że nie samego chleba żąda­
ją budzące się masy, że poczuły one w sobie 
godność człowieka i domagają się zrównania 

inneini, dziś uprzywilejowanemi klasami i dla­
tego, jeżeli o przyszłość naszą rzeczyw iści nam 
chodzi nie wahajmy się nadać im prawa, o któ­
re sami niedawno jeszcze ciężką toczyliśmy wal- 
cę. Dziś prawa głosowania nikt nie odmawia tyra 
Rasom, dajmy je im sami, nie czekając, aż z in­
nej otrzymają ręki, lub opornym wyrwą je prze­
mocą.

Z Rady państwa.

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy budże­
towej nad etatem ministerstwa oświaty i wyznań, 
mianowicie przy rozdziale „wyznania" przem a­
wiali, jak wiadomo z telegramów, Kronawetter, 
Sakadori i Kaiser.

Następny ruowea Z u > k * u  skreślił nędzne 
materyalne położenie niższego duchowieństwa bez 
różnicy wyznań i zaznaczył, że płate duchownych 
przy nieustannem drożeniu środków żywności 
zgoła nie starczą na utrzymanie. W porównaniu 
z płacami najniższych klas innych urzędników 
duchowieństwo jest najgorzej wyposażone; dusz­
pasterz nawet po dwudziestu latach służby nie 
dojdzie do wyższej płacy rocznej nad 700 do 800 zł.

Należałoby w pierwszym rzędzie pomyśleć 
łuchownych wschodniego obrządku, którzy często 

liczną obarczeni są rodziną, i zrównać ich pod 
względem płacy przynajmniej z trzema najniższe 
mi klasam, urzędników państwowych. Mówca wno­
si rezolucyę. wzywającą rząd do najrychlejszego 
przeprowadzenia zamierzonej reformy kougruy 
grecko orientalnego duchowieństwa w Dalmacyi 

na Bakowinie, a gdyby fundusze religijne tych 
krajów nie wystarczyły, niechaj rząd z funduszów 
państwowych da, ile potrzeba. W końcu polemi­
zował Zurkan z Barwińskim i oświadczył, że Bar- 
winski nie był upoważniony przemawiać w imie­
niu mieszkańców Bukuwiny.

G r e g o r c i c  wystąpił z żądaniem reformy u- 
stawy kongrualnej, która przeważnie w fiskalny 
sposób bywa przeprowadzaną. Domagał się dalej 
polepszenia p łac dygnitarzy i kanoników przy 
kapitułach metropolitalnych, większego uwzglę­
dniania profesorów teologii na uniwersytetach i 
w biskupich zakładach dyecezyalnych, jak rów­
nież ustalenia płac kierowników w seminaryach 
duchownych. Mówca zakończył prośbą do rządu, 
aby duchownym prowadzącym metryki polecił 
wypisywać ortografic&nie imiona i nazwy słowień- 
skie. (Oklaski na ławach centrum).

Przedstawiciel rządu szef sekcyi R i 11 u e r  o- 
znajmił, że rozporządzenie zm.eniające ustawę z 
7 maja 1874, a dotyczące dotacyi kanoników k a ­
pitulnych, po przepiowadzonych rokowaniach 
ministerstwem skarbu w tych dniach już będzie 
ogłoszoE e. W odpowiedz* ■'Avo«»av,'etterowi nad­
mienia mówca, że rząd ni« ma najmniejszego 
powodu ukrywać wykazów pretensyj państwa do 
religijuych funduszów krajowych. Ponieważ je ­
dnak wykazy te nie przedstawiają aktualnego in ­
teresu, rząd ieh nie podaje. Na życzenie komisyi 
budżetowej lub Izby uczyni to każdej chwili.

P a s t o r  wskazywał na ciężkie i trudne obo­
wiązki kapłana, któiych spełnienie przy najwię- 
kszem poświęceniu bez zapewnienia materyalne- 
go bytu benefieyata w pełni osiągnąć się nie da. 
Obecnie płace duchowieństwa parafialnego są 
zbyt małe, a jura  stolae nie mogą nawet wchodzić w 
rachubę, gdyż lud wiejski, zwłaszcza w Galicyi, jest 
nadzwyczaj biedny. Podwyższenie plac księży jest 
konieczne, zwłaszcza u grecko-katolickieb ducho­
wnych, którzy często są ojcami rodzin Mówca 
uprasza więc rząd, aby w porozumieniu z episko­
patem wypracował i jak naj’rychlej przedłożył Iz­
bie projekt ustawy o definitywnem uregulowaniu 
kongruy. Nadto wnosi mówca rezolucyę z żąda­
niem, aby parochowie płace swe z funduszów re-

ligiinych mogli pobierać z góry i popiera gorąco 
wniosek komisyi budżetowej, wzywający rząd do 
zmiany ustawy z 7 maja 1874 w tym kierunku, 
aby t. zw.forenses, tj mieszkający poza obrębem 
parafii, obowiązani byli przyczyniać się do cięża­
rów kościelnych.

Po zamknięciu rozprawy zabrał głos S u e s s, 
jako generalny mówca za budżetem. Dowodził, 
że stronnictwo jego. liberalna niemiecka lewica 
z zasadniczych względów broni ustawy państw o­
wej o szkołach ludowych i wierną jej pozostanie. 
Doświadczenie wykazuje, że na podstawie tej 
ustawy oświata ludu wzrasta, liczba analfabetów 
się zmniejsza, a z nią także liczba zbrodni i wy­
stępków.

Mówca wita z uznaniem uwagę ministra oświa­
ty, że w dzisiejszą administracyę szkolną zdałoby 
się wlać trochę idealizmu. Im  więcej tego idea­
lizmu wlewać "będzie minister, tem łatwiej będzie 
mógł ciężkie obowiązki swe spełniać, tein p rę ­
dzej pozyska uznanie całej Izby. Następnie oma 
wiał Suess żyeie religijne w ogólności, wystąpił 
przeciw antisemityzmowi i apelował do wszyst­
kich o zwalczanie antisemityzmu w imię spra­
wiedliwości, która jest podwaliną państw.

Po przemówieniu sprawozdawcy F u c h s a  
przyjęto omawiane tytuły wraz z rezolucyą ko­
misyi budżetowej o zniewalaniu t. zw. forenses 
do konkurencyi kościelnej.

Z kolei rozpoczęły się obrady nad ty tu łem : 
„wyższe zakłady naukowe".

S c h l e s i u g e r  mówił o znaczeniu uniwer­
sytetów . wpływie ich na szkoły ludowe 

Mówca polemizował następnie z Suessem 
tw ierdzi, że walka z żydami nie jest ani reli 
gijną, ani nie ludzką. Chrześcijanie nie chcą się 
dać żydom opanować.

W i e d e r s p e r g  omawiał reformę studyów 
medycznych i weterynarskich i ubolewał nad bra­
kiem ubikacyj w uniwersytecie wiedeńskim.

B l a z e k  stwierdził wzrost frekwencyi na uni­
wersytetach słowiańskich w porównaniu z nie- 
mieckiemi, domagał sje przywróeeuia wszechnicy 
ołomunieckiej, powitał z zadowoleniem oświad­
czenie m inistra o popalan iu  szkół politechnicznych 

omawiał regulacyę płac profesorów uniwersy­
teckich. Tego samego żądaL S t i i r g k .

Przem awiał jeszcze T e k 1 y domagając się utwo­
rzenia studyum rolniczego na uniwersytecie w 
Pradze, puczem obrady przerwano.

Y a s z a i y  interpelow ał w sprawie przenosze­
nia pułków czeskich do południowego Tyrolu, 
P e r n e r s t o r f e r  w sprawie skonfiskowania 
broszury, przedrukowanej z Arbciter Zeitung, o 
święceniu pierwszego maja.

Dalszy ciąg obrad odbędzie się dzisiaj.

W  onegdajszem sprawozdaniu z Rady państwa 
wkradła się pomyłka, k i,rą  niniejszem prostuje­
my : mianowicie rezolucyę w sprawie odnowienia 
katedry na Wawelu wniósł poseł S o k o ł o w s k i  
a nie, jak wydrukowano, S z c z e p a n o w s k i .

Uroczystość Kościuszkowska.

U ś c i e  S o l n e  (nad Wisłą). Z przyjemnością 
spieszymy donieść, że i nasza mieścina, położona

przy granicy rosyjskiej, sięgająca swą starożytno­
ścią czasów Kazimierza Wielkiego, uczciła jak 
najgodniej mogła pamięć wielkiego bohatera Ta­
deusza Kościuszki.

W przeddzień uroczystości dano kilka salw 
m oździerzowych; zapłonęły wszystkie okna rzęsi­
ście światłem. Na środku rynku przed figurą 
św. FJoryana ustawiono wielki transparent z go­
dłami nurodowemi, z orłem białym w czerwonym 
polu, w sercu którego jaśniał obraz tego wielkie­
go bohatera wolności.

Chór mięszany, złożony przeważnie z młodzie­
ży. odśpiewał wiele patryotycznych pieśni.

Następnie udaliśmy się w pochodzie z muzy­
ką na czele naokoło rynku przed magistrat, gdzie 
wnieśliśmy okrzyk na cześć Kościuszki.

Na drugi dzień podczas nabożeństwa wygłosił 
kazanie ks. kanonik Jan Perges. —  Przed sumą 
słyszeliśmy drugie kazanie o nieśmiertelnym bo­
haterze, z ust tego zacnego ks. patryoty. Kaza­
nie, wygłoszone z całym zapałem, nacechowane 
było wielką miłością Ojczyzny.

Po nieszporach odbył się znowu dwukrotny 
po rynku pochód hnlabardzistów z swym sztan- 
da em, niesionym przez jednego z Sybiraków.

J o d ł o w a .  Staraniem Rady gminnej odbyła 
się u nas uroczystość Kościuszkowska.

Podczas nabożeństwa s z e s n a ś c i e  dziewcząt 
szkolnych, biało ubranych, ze świecami w ręku, 
otoczyło portret Kościuszki. — Przed głównmni 
drzwiami kościoła oddział Krakusów palną bro­
nią dawał salwy podczas nabożeństwa. Chocii-ż 
świątynia nasza dosyć dnża, a dzień był roboczy, 
to przecież tak licznie zebrali się tutejsi miesz­
kańcy i dziatwa szkolna, że się nie mogli pomie­
ścić w kościele. Bardzo piękną przemowę wygło­
sił.k s. wikary. Niemało było takich, którzy szcze­
rze się rozpłakali. — Po nabożeństwie starsi ze­
brali się w sali na odczyt, odpowiedni uroczy­
stości.

G ł o g ó w .  Program  obchodu Kościuszkowskiego 
u nas został w zupełności wykonany. —  Rada 
gminna, ^echy z chorągwiami, dziatwa szkolna, 
straż miejscowa, deputacya włościan, między ty­
mi trzynastu z gminy. Wysoki i cała inteligen- 
cya, wyruszyły z przed gminy do kościoła, gdzie 
po nabożeństwie odśpiewano „Boże, coś Polskę" 
i j,Z dymem pożaióW".

Po defiladzie zaprosił Korauet uczestników u- 
ruczystości na skromne śniadanie, — a to jednę 
część, przeważnie inteligencję do kasyna, resztę 
zaś do sali Rady gmiunej. Burmistrz, dyrektor 
szkoły i kilku innych mieli mowy patryotyczne 
w duchu idei Kościuszkowskiej.

W ieczorem odbyła się iluminacya m iasta; — 
wszystkie okna bez żadnego wyjątku, nawet w 
najdalszych zakątkach, były rzęsiście oświetlone. 
Pochód, który prowadziła muzyka ze stiażą o- 
gn.ową po wszystkich ulicach miasta, odbył się 
we wzorowym porządku i zakończył przed urzę­
dem gminnym. Przez ca ły  dzień powiewały fla­
gi narodowe, na latuszu i po rogach wszystkich 
ulic. Równocześnie z nabożeństwem w kościele 
urządził kahał izraelieki podobne nabożeństwo w 
synagodze.

R o z w a d ó w  nad Sanem. Setną rocznicę wie­
kopomnej przysięgi nieśmiertelnego bohatera Ta­
deusza Kościuszki obchodzono w naszem mieście 
uroczystością, która, dzięki niestrudzonym zabie­
gom tutejszego kasyna, a szczególnie tegoż człon-

M I C H A Ł  B A Ł U C K I .

ZAMKI NA LODZIE
Powieść z naszych czasów.

ll (Ciąg dalszy).

IX.
R o z b i t k i.

Po trzech tygodniach niebytności zjawił się 
nareszcie Karol jednego pięknego poranku w do­
mu. Przyjechał jakimś najętym wózkiem blady, 
niewyspany, sponiewierany, ale z gęstą miną i 
dobrym humorem.

Ojciec na wstępie powitał go burą, z której 
sobie jednak synalek nie wiele robił, bo od ma­
łości przyzwyczaił się mało przywiązywać wagi 
do tego, eo ojciec mówił. Matka ich tego nau 
czyła, dając sama przykład. Dzieci siedziały, że 
ojciec nic nie znaczy w dom u; dlatego mimo 
uszów puszczały jego napomnienia i skargi.

—  Ślicznie się sprawujesz, nie ma co m ó­
wić — gderał stary, stojąc nad synem, podczas 
gdy len m ył się i zmieniał bieliznę. Gdzieżeś 
to by ł?

— Powiedz ojciec raczej, gdziem nie był. Jeź­
dziliśmy rzemiennym dyszlem od dworu do dwo­
ru, było nas spora paczka. Zawadziliśmy i o 
Krynicę i o Szczawnicę, a ostatnia stacya była u 
Mordka w oberży, gdzieśmy się bawili, jak nie 
pamiętam.

—  Ładna to musiała być kompania.
—  A żeby ojciec wiedział. Sama szlachecka 

młodzież, nynowie obywatelskich rodzin.
— I  wszystko to włóczy się po zabawach 

wtedy, kiedy największe w polu roboty, zamiast 
pomódz starem u ojcu.

— Nicwieleby ojciec ze mnie miał pociechy, 
bo ja do gospodarstwa, jak mucha do zaprzęgu.

— A przecież chcesz zostać gospodarzem.
—  I  będę nim, jak będę miał na czem go­

spodarować, ale na takiej wioszczynie, jak nasza, 
to nas dwóch stanowczo za wiele.

— A jednak byłbyś mi się tu bardzo przydał.
— Do czego?
— Choćby pomagać w doglądaniu.
.— B, w tem lada kto mógł mnie zastąpić. 

1 co byłbym zyskał, gdyoym siedział na miejscu ?
  A tak co zyskałeś? Prędzej straciłeś.
_  O przepraszam. —  Patrz ojciec.
Wydobył z dumą pugilares wyładowany ban­

knotami i otworzył go przed oczami ojca.
—  A ty skąd wziąłeś tyle pieniędzy ? —  spy­

tał ojciec zdziwiony i zaniepokojony.
— Bardzo prostym sposobem — moja, twoja,— 

mówił, naśladując ruchy rozdającego karty.
— W ybrałeś?  chw ała Bogu, będzie z czego  

zapłacić raty tow arzystw a i podatek, bo nam ju«
grożą sekwestracyą. , ,

— Jak to? Ojciec przypuszcza, zei ja będę wa 
sze długi płacił temi pieniądzmi? Am myślę.

— Ależ kiedy potrzeba, komeczn e potrzeba
— A gdybym był nie wygrał, tylko p r jfe  , 

to coby było? — Czyby ojciec był płacił moje 
długi ?

1  CS ?ojdec. -  Ja  “ \ P ° ‘r!ebS i *
pieniądze przy sobie, bo nuż zażądają 
rewanżu. , , •

I, chcąc się uwolnić od dalszych naga ywan i 
morałów ojcowskich, dokończył prędko ubierania 
się i poszedł do dworu przywitać się z matką i 
siostrą.

. Zastał je  obie w jadalnym  pokoju przy herba­
cie w negliżach i nieszczególnych humorach.

— No, cóż hrab ia? — spytał, siadając przy 
m ek  —  Oświadczył się?

Głuche milczenie było jedyną odpowiedzią na 
to niedyskretne pytanie. Spojrzał na nie zdzi­
wiony.

—  Cóż — nie odpowiadacie ? — Dawno był 
hrabia ?

Znowu milczenie. Wreszcie matka zebrała się 
na odwagę i rzekła:

—  Hrabia wyjechał do Wiednia.

— W yjechał?
—  I  nawet nie pożegna? się z nami —  ode­

zwała się Irena  głosem przesiąk ym łzami.
— Dlaczego ?
—  Albo my wiemy.
—  Możeś była za dobrą dla niego ? —  spytał, 

topiąc w siostrę badawcze spojrzenie. A prze­
strzegałem eię.

— Karolu! —  zawołała uiażona.
—  Jak  możesz posądzać siostrę o coś podo­

bnego ? —  dodała matka.
— To możeś była zbyt ostra. To także mogło 

go zrazić.
—  Ale gdzież tam —  mówiła matka — byli 

w najlepszej zgodzie ze sobą, wybrałyśmy się 
z rewizytą do nich, zajeżdżamy przed pałac — 
nie ma nikogo i naraz dowiadujemy się od służ 
by, że wyjechali do W iednia, na czas nieograni­
czony, niby Da operacyę oczów.

-  No, może w istocie staremu hrabiemu się 
pogorszyło. Trzeba było dowiedzieć się.

—  Pisałam do nich, dow adując się o zdrowie 
hrabiego.

— I cóż ?
— Żadnej nie dostałyśmy odpowiedzi.
— A dawno matka pisała?
— Będzie dwa tygodnie temu.
— To głupio —  rzekł zafrasowany Karol. — 

A ja  liczyłem na to małżeństwo, jak na cztery
tuzy, — a tu spaliło. —  Dalibóg głupio.

—  Powindz niegodnie, nieuczciwie. —  Bała­
mucić pannę i potem wyjechać, nie powiedzia­
wszy naw et: bądź zdrowa. —  Biedna Irenka
martwi się, trapi, nie je, po nocach nie sypia.— 
Patrz, jak ona wygląda.

Rzeczywiście Irena pobladła trochę i pomizer- 
niała od czasu, jak jej nie widział, oczy miała 
zaczerwienione jak królik i zapuchnięte.

—  Ty jako brat — mówiła dalej matka —  nie 
powinieneś takiej obrazy puścić płazem, bo to 
jest obraza dla naszego domu takie postępowa­
nie. Powinieneś żądać zadosyćnczynienia.

—  A czy oświadczył ci się, wyznał miłość 
swoją? — spytał zw.acając się do siostry.

— Oświadczyć się nie oświadczył; ale inten 
cye jego były przecież widoczne —  mówiła za 
córkę matka.

—  Intencye, inteneye. — Mogło wam się 
zdawać. Skoro się formalnie nie oświadczył, to 
ja  nie mam prawa żądać zadosyćuczynienia.

—  Powinieneś przynajmniej napisać do niego, 
żeby się wytłómaczył.

—  Pisać, jak pisać; ale mógłbym pojechać do 
niego, rozmówić się osobiście, rozumie się na 
wasz koszt.

Że ci się też chce żartować w takiej chwili — 
rzekła matka oburzona.

— Ale dalibóg nie żartuję i całkiem na seryo 
mówię, że  pojadę. Będzie mi to do drodze do 
Monaco. Nie porachuję wam więc jazdy do Wie­
dnia, wrócicie mi tylko to, eo wydam w samym 
Wiedniu na hotel, Sachera i inne tym  podobne 
przyjemności.

—  A ty po co do M onaco?
—  Po to, co i inni, po fortunę. —  Mam te­

raz jakoś szczęście w karty, trzeba z tego korzy­
stać i spróbować, jak mi pójdzie w Monaco. — 
Jeżeli rai się tam poszczęści, to wyposażę 
Irenkę, oczyszczę wieś z długów i będziemy żyli 
po królewsku.

— Ozasby już był, żeby Pan Bóg zlitował się 
nad nami. Tak gorąco go o to codzień proszę.

—  Może Pan Bóg będzie łaskawszy na mnie, 
niż na mamirie losy, które jakoś wyjść nie 
chcą.

Tek gawędzili do obiadu, układając różne pla­
ny na przyszłość, gdy Karolowi uda się Monaco, 
albo wyjdzie który z losów matki.

Po południu przyszedł Walenty z synem, zno­
wu z wizytą. Karol skrzywił .się niesmacznie, 
gdy Tomasz zameldował tych gości — oświad­
czył, że jest okropnie śpiący pc nocnej birbant- 
ee i wyszedł z pokoju. Irena także poszła do sie- 
bie, bo jak mówiła nie była wcale usposobioną 
dzisiaj do rozmowy i nie ehce, apy kto wiedział, 
że płakała.

Została tylko matka, która uważała sobie za 
obowiązek przyjąć i bawić gości chłopskiej kon-

dycyi raz dlatego, że uchodziła za opiekunkę lu­
du, powtóre z powodu owej pożyczki, którą świe­
żo zaciągnęła u Walentego, a po trzecie, że m ło­
dy lekarz wcale jej przypadł do gustu. Znaiazfa 
go tak dobrze, że Lle m ogła się powstrzymać, 
aby mu me powiedzieć, iż wcale nie wygląda 
na włościańskiego syna. — Antoni z pobłażli­
wym uśmiechem przyjął ten niby komplement, 
k„ory ogromnie pachniał prowincyą i starzyzną. 
W  mieście już się z podobuemi pojęciami nie 
spotykał; może w niejednej giowie szlachetki 
mieszkającego na brnku wałęsają się takie ana­
chronizm y, ale się ich nie wypowiada głośno; 
ciągle wzajemne stosunki rozmaitych sfer zacie­
rają różnice stanów i nie dają się tak uezuwać. 
Antoni zapomniał tam prawie zupełnie o swem 
pochodzeniu, a przynajmniej nigdy na myól mu 
nie przyszło, że wskutek tego pochodzenia po- 
winienby odmienniej wyglądać od innych ludzi, — 
dopiero dziedziczka zwróciła jego uwagę i to w 
tak jaskrawej formie, że się aż rozsunął z tego ; 
ale ona ani domyślał? się znaczenia tego uśmie­
chu i w najlepszej wierze, że go tym kom ple­
mentem bardzo ucieszyła, mówiła mu dalej, że 
radaby bardzo mieć go kiedy nadwornym swoim 
lekarzem, —  bo marzeniem jej jest wybudować 
w swoim majątku szpital i ochronę dla wiejskich 
dzieci i mieć stałego lekarza. Rooiła plany z ta­
ką pewnością siebie i dobrą wiarą, jakby rozpo­
rządzała krociami. —  Słuchając jej trudno było 
uwierzyć, że to ta sama osoba, która przed kil­
ku dniami musiała pożyczać parę tysięcy u chło­
pa, aby sobie i córce sprawić parę sukien i no­
we szory.— I nie była to żadna blaga u niej, 
ona wierzyła w to, co mówiła, a nadzieje swoje 
budowała nietylko nr małżeustwie syna i eórki, 
ale i na tych losach, których pełne torbę eho- 
wa.a w komodzie, jako największe skarby. M.ała 
bowiem niezachwianą wiarę, że Pan Bóg wysłu­
cha ostatecznie jej modlitwy i obdarzy ją wielką 
wygraną. Suszyła nawet w pewne dni wielkiego 
postu na tę intencyę.

(O. d. n.)
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ków, pauów Grabowskiego i Terleckiego, w po­
łączeniu z rnater/aliiem  i m oralnem poparciem 
ze strony księcia Hieronima Lubomirskiego, 0 0 . 
Kapucynów i gminy, nadzwyczai świetnie wypa­
dła i na wszystkich uczestnikach niezatarte wy­
warła wrażenie. Rozpoczęła się w sobotę wio- 
czorem 7 b. m. wystąpieniem oddziału dzielnych 
kosynierów, utworzonego z walnych junaków o- 
kolicznych włości, którzy, z muzyką na czele 
nucąc narodowe pieśni, wśród wystrzałów mo 
ździeżowych, otoczeni pochodniami, wykonali 
dziarski pochód do najbliższych wiosek, a z po 
wrotem przez świetnie iluminowane miasto aż 
do charzewickiego dworu księcia Lubomirskiego, 
którego wszystkie budynki w czarującem kąpały 
się oświetleniu. Nazajutrz rano odegrała kapela 
kosynierów w mieście i okolicy pobudkę, a o 10 
godzinie odbyło się uroczyste nabożeństwo z ka­
zaniem w kościele 0 0 .  Kapucynów.

Pogoda była prześliczna, a udział publiczności 
tak wielki że jej ani kościół wraz z obszernym 
dzudzińcem , ani rozległy plac przed klasztorem 
objąć nie zdołał. Kazanie rniał pod gołem niebem 
ulubiony kaznodzieja tutejszy ks. kapucyn Alojzy, 
który, z porywającą wymową przedstawiwszy zna­
czenie i nadzwyczajną ważność uroczystego ob­
chodu tak doniosłej w dziejach naszych chwili, 
słowami, natchnionemi gorącą miłością Ojczyzny, 
wszystkich do głębi wzruszył; a gdy wspomniał 
wzruszonym głosem o nieszczęśliwych braciach 
naszych z Podlasia, którzy przed „tolerantaym iu 
katami swymi uciekają do tutejszej świątyni, aby 
dostąpić pociech i łask religii katolickiej, —  cięż­
kie westchnienia i głośne łkania wyrywały się z 
piersi zebranego ludu.

Po nabożeństwie 0 0  Kapucyni rozdali pomię­
dzy lud książeczki o Kościuszce i jego czynach. 
Z kościoła udała się tutejsza inteligencya do izra 
elickiego domu modlitwy, gdzie staraniem p. P le- 
snera odbyło się nabożeństwo ze śpiewami i od­
czytem o Kościuszce.
\  z. s a n o c k i e g o .  W programie obchodu Ko 
ściuszkowskiego, urządzonego przez miasto Sanok 
łącznie z całym powiatem , umibszczone były 
prócz przemijających uroczystości jeszcze dwa 
puukta trwałej wartości, mianowicie: postawienie 
pomnika Kościuszki i utworzenie stypendyum 
imienia Kościuszki dla synów włościan i mie­
szczan tutejszego pcwiat.u. Zamiarom tym tylko 
z całego serca przy klasnąć należy. Nie ma bo­
wiem lepszego sposobu działania na szerokie 
warstwy ludu, jak przez zmysł wzroKU, i już z 
tego jednego powodu uważam stawianie pomni­
ków mężów zasłużonych i wielkich w narodzie 
jako mające wielką wartość pedagogiczną. Nie 
może tu chodzić o drogie pomniki, niechaj będą 
jak najkromuiejsze, byle były i w jak największej 
liczbie, w każdem mieście, które jest środkowym 
punktem pewnych miejscowości.

Go się tyczy stypendyum, to powinien był je­
dnak komitet określić bliżej przeznaczenie tego 
stypendyum, a w każdym razie powinien to u- 
ezynić w najkrótszym czasie, jeśli datki na ten 
cel mają wpływać chętnie i obficie. Stypendyum 
powinno być Uk rozdawane, aby nauka, którą 
ono obdarzonemu ułatwi, wracała na pożytek lu­
du i mieszczaństwa, z którego obdarowany ma 
pochodzić.

Orzebaby koniecznie starać 'się o to, aby świa- 
tlejsi uapowrót wracali do swej wsi rodzinnej, 
aby tam byli rozsaduikami oświaty, uobywatele- 
uia nauczycielami.

b  ó 0 r k a (kopalnie nafty). I w naszym za­
kątku staraniem nauczycielstwa tutejszego odbyło 
się nabożeństwo dziękczynne we środę dnia 4-go 
kwietnia, a w niedzielę dnia 9 t. m. w przystro­
jonej w zieleń i portret naczelnika sali tutejszej 
szkoły ludowej przy licznie zebranych włościa­
nach i robotnikach kopalni naftowej odśpiewały 
dzieci pieśni patryotyczne.

Pani Kostecka oddtklam owała „Redutę Ordo­
na". Ksiądz proboszcz w krótkich i serdecznych 
słowach pouczył zebranych o celu uroczystości i 
obowiązkach względem Ojczyzny. Młoda adeptka 
tutejszej szkoły oddekiamowała „Pieśń o ziemi 
naszej“ W incentego Pola. Zebranych obdarzono 
medalami pamiątkowemi, rycinami i broszurami, 
poczem dzieci odśpiewały na zakończenie obcho­
du kilka pieśni patryotycznych.

Przegląd polityczny.
Kraków, 26 kwietnia.

Z pry w aln eg o  źródła otrzymujemy wiadomość, 
że po walce, jaka się odbyła o wybór pesła ku­
jawskiego na miejsce p, Kościelskiegu, wybrany 
został S t a n i a ł a  v hr.  P o n i ń s k i  z W rześni. 
H r. Poniński jest znany, jako człowiek, skromny, 
a skutecznie działający w duchu patryotyeznym, 
proteguje wszystko, co swojskie i w czem może 
d o p o m ag a  kupcom i rzemieślnikom i zawsze gor­
liwie broni każdej dobrej sprawy. Kujawiacy cie­
szą się. że bedą mieli posła, który nie dla orde­
rów, ale dla obrony Polaków i polskości zasia­
dać będzie w Berlinie.

W edług wiadomości, otrzymanych z S o s n o ­
w i c ,  ruch pomiędzy robotnikami w guberuii 
piutrowskiej coraz bardziej się wzmaga. Bezrobo­
cie szerzy się we wszystkich prawic kopalniach, 
hutach i fabrykach,< a w wielu miejscowościach 
przyszło nawet do W /ruchów  skutkiem prowoka­
cyjnej postawy wojska przeznaczonego do strze 
żenią porządku. W Sosnowicach i w Będzinie 
wzmocniono załogi tak iż w Sosnowicach czuwa 
nad utrzymaniem porządku 1500 żołnierzy, a w 
Będzinie ośm sotni kozaków. Przywódców strej- 
ków po większej części a r e s z t o w a n o .  Z Z a ­
wiercia w y d a l o n o  około 100 r o b o t n i k ó w  
n i e m i e c k i c h .

Akcya Koła polskiego na korzyść Śląska już 
wywołała protesta ze strony „sprzymierzonych" 
ceutralistów. Oto, co ze Śląska piszą do N . Fr. 
Presse: „Silesia w numerze swoim w niedzielę 
podaje z Koła polskiego wiadomości, które wy­
wołują w kraju rozgoryczenie. Poseł L e w i c k i  
„wśród ogólnego poklasku* zażądał ustanowienia 
granicy językowej na Śląsku, w której język pol­
ski zaprowadzouoby w szkołach i urzędach. Mia 
łoby to być przeprowadzonym w puroznmieniu 
z niemieckimi posłami ze Śląska i trzem a stron­
nictwami ko ilicyjnemi. Tak zwane „zesłowiań- 
szczenicu Śląska jest od lat wielu programem

nieprzyjaźuie dla Niemców usposobionego pol­
skiego a w ł a ś c i w i e  p a n s l a w i s t y c z n e g o  
stowarzyszenia, które jest wprawdzie małem, ale 
nadzwyczaj ruchliwera. S t o w a r z y s z e n i a  t e ­
g o  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  w y p i e r a  
s i ę  w i e l k a  m a s a  p o l s k i e j  l u d n o ś c i  u- 
s p o s o b i o u e j  p r z y c h y l n i e  d l a  N i e m ­
c ó w.  Stowarzyszenie tc, widząc bezowocność 
swoich usiłowań, już dawniej, lecz na darmo na­
chodziło Koło polskie o interwencyę. Byłoby to 
niesłychauem, gdyby Koło erę koalicyjną uważa­
ło za najodpowiedniejszą chwilę, aby w tym ma­
łym  kraju wywiesić sztandar bojowy. Jeżeli p. 
P i n - i ń s k i  jako sprawozdawca dla budżetu m i­
nisterstwa oświaty w chwilowam roztargnieniu 
zapomniał, że na trybunie znajdował się jako 
sprawozdawca Lomisyi budżetowej, a nie jako 
sprawozdawca Koła polskiego i uważał za stoso­
wne z tej trybuny oświadczyć, że „m y“, a więc 
Ko/o polskie, „popierać będziemy uaszycb roda­
ków na Śląsku w ich narodowych usiłowaniach".] 
to słowa te potwierdzają wiadomości o rozprawach 
w Kole polskiem, g d y b y  m o ż n a  p o m y ś l e ć ,  
ż e  K o ł o  z a m i e r z a  p o r z u c i ć  d o t y c h ­
c z a s o w ą  d r o g ę ,  n a  k t ó r e j  o d z n a c z a ł o  
s i ę  m ą d r o ś c i ą  i d l a t e g o  t y l e  o d n i o s ł o  
k o r z y ś c i ,  aby zerwać zawieszenie broni w 
walkacn narodowościowych, którego wymags koa- 
licya. Juz samo usiłowanie stworzenia polskiej 
granicy językowej na Śląsku, które zreszrą prze- 
dewszystkiem musiałoby się rozbić o to , i  e z e ­
z w o l e n i e  p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  j e s t  
z g ó r y  w y k l u c z o n e m ,  wywołałoby niesły­
chaną burzę, gdyby chciano niemieckie miasta 
C i e s z y n  i B i e l s k  i niemieckie wsi pod Biel­
skiem objąć ową granicą, gdyż u a l e ż y  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę ,  że N i e m c y  w c a ł e j  A u- 
s t r y i  n a  t a k ą  p r z e z  K o ł o  p o l s k i e  u- 
r z ą d z o n ą  p o m o c  d l a s ł o w i a ń s k i c h  ż y ­
w i o ł ó w  n a  Ś l ą s k u  o d p o w i e d z i e l i b y  
o b r o n ą  i c h  r o d a k ó w  p r z e c i w  u c i s k o ­
wi  w t y m  k r a j u . "  Odpowiedź ta nie pozosta­
wia cbyba żadnych wątpliwości ani co do pyta­
nia, czy porozumienie z Niemcami jest rnoże- 
bnem, ani co do wartości przymierza z cen trali­
stycznym klubem Plenerowskim.

Z  Ho misyj parlamentarnych.
0  wniosku p. P a c a k a  wuiosla komisya pra 

suwa następujące sprawozdanie do Izby poselskiej. 
Na posiedzeniu z 16 kwietnia b. r. Wysoka Izba 
udzieliła komisyi prasowej polecenie, aby o wnio­
sku posła dr. P a c a k a  złożyła sprawozdanie 
w ciągu dni 3. Wskutek tego komisya w obec­
ności m inistra sprawiedliwości rozpoczęła obrady 
nad treścią tego wniosku, przyczein na posąd ze­
niach 18 i 20 kwietnia wszyscy mówcy podnieśli 
potrzebę uregulowania w drodze ustawodawczej 
kwestyi poruszonej przez p. Pacaka. Czyniono 
też różne ustawodawcze wnioski. Z drugiej strony 
przeważna część mówców podniosła, że poruszo­
na reforma jest tylko częściową i raałozuaczącą 
woboe reformy ustaw prasowych, którą komisya 
za konieczną uznała i zaproponowała. Dążono za­
tem przedewszystkiem do (ggo, aby pozuać sta­
nowisko, jakie rząd zajmuje webec reformy ca­
łego ustawodawstwa prasowego. Stosownie dc tego 
minister, sprawiedliwości najprzód na pierwszem 
posiedzbQiu imieniem własnem zapowiedział, że 
oświadczenie rządu nastąpi w jak najkrótszym cza­
sie, a następnie na posiedzeniu 20 kwietnia w i- 
mienio całego rządu oświadczył w sposób obo­
wiązujący, że w ciągu najbliższych 14 dni, a najpóź­
niej do 4 maja, b. r. sform ułuje swoje zapatry­
wania na całość reformy ustaw prasowych. 
W skutek tego komisya prasowa uchwaliła na wmo 
sek przewodniczącego przerwać dalsze obrady. 
W  końcu komisya prosi o przyjęcie tego spraw o­
zdania do wiadomości.

Komisya przemysłowa obradowała przedwczo­
raj w dalszym ciągu nad petyeyami o święceniu 
niedziel. W  końcu uchwalono rezolucyę wzywa­
jącą rząd, aby postarał się o uregulowanie tej 
sprawy i-postanowiono żądać, aby sprawozdanie 
tomisyi weszło na porządek dzienny obrad Izby 
w czasie rozpraw nad budżetem ministerstwa 
handlu.

Z  Niemiec. Próba nowego zamachu na naród 
polski.

Izba poselska Sejmu prusk:ego zajęta była dalej 
rozprawą szczegółową nad projektem, o izbach 
rolniczych. O zakręcie czynności i o przeznacze­
niu mówi paragraf 2 —  a mianowicie przypusz­
cza zarząd Izb do współdziałania w admiuistra- 
cyi i w notowaniu ceny na giełdach zbożowych 
i targowicach. Do tego paragralu dodał p. Plet- 
tenberg poprawkę z żądaniem aby przyszłe Izby 
rolnicze przyjęły w swoją organizację dotych­
czasowe stowarzyszenia rolnicze. Paragraf ten 
uchwalono wraz z dodatkiem.

W śród rozprawy nad dalszym paragratem  o 
sposobie wybierania do Izb rolniczych zażądał p. 
Zedlitz, aby w P o zn ań sk im  trzecią część człon­
ków wyznaczał naczelny prezes rządu prowin­
cjonalnego. W uzasadnianiu tego żądania jako 
ąjłówny powód swej poprawki wymienił obawę, 
że ekonomiczne zadania Izb mogłyby doznawać 
uszczerbku przez walkę narodowo-polilyczuą, gdy- 
oy Polacy do tej Izby się dostali.

P p . M o t t y i  M i z e r s k i  wystąpili przeciw 
tei dziwnej i dzikiej poprawce, wykazywali że 
obawy przytoczone nie mają żadnej podstawy 
i oświadczyli się stanowczo przeciw tej popraw­
ce — jako nowej wyjątkowej ustawie, skierowa­
nej przeciw Polakom.

W toku dalszej rozprawy p. Lim burg zapo­
wiedział, że głosować będzie przeciw tej po­
prawce

Minister przeciwni 3 oświadczył, że rząd nie sprze­
ciwia się bynajmniej uchwaleniu tej poprawki. 
Rząd nie proponował sam od siebie takiego ogra­
niczenia, bo tu nie rozchodzi się c» ustawę zna­
czenia politycznego. Zresztą ewentualnym nadu­
życiom większości, gdyby Polacy ją osiągi), rząd 
potrafi zapobiedz.

Po tej rozprawie poprawka p. Zedlńza została 
o d r z u c o n a ,  a uch?alony paragraf według 
brzmienia komisyjnego.

W  ten sposób udało się zniweczyć nowy za­
mach, wymierzony na pokrzywdzenie Polaków 
w Pozuańskiem. Dziwnie brzmiało wyjaśnienie 
m inistra, złożone w imieniu rządu, z którego wy­
nikało dobitnie, iż rząd nie sprzeciwia się by­
najmniej uchwaleniu proponowanej poptawki, 
chociaż ona zawierała w sobie wyraźną krzywdę 
Polaków.

Z  Bułgaryi. — Fałszywe pogłoski o aymisyi 
Stambułowa. Bułgarskie szkoły w Macedonii.

Do Pol. Corresp. donoszą z S o f i i  pod datą 
23 b. m.:

Kto zastanowi się bliżej nad wieściami, rozsze- 
rzauemi przez prasę europejską o rzekomem 
p r z e s i l e n i u  g a b i n e t o w e m  w Bułgaryi i 
o usiłowaniach księcia Ferdynanda, k u  z b l i ż e ­
n i u  s i ę  z R o s y ą  zdążającemi, —  ten musi 
uznać wewnętrzny związek tych tendencyjnych 
usiłowań. Mianowicie wymarzono sobie jakieś 
wewnętrzne rozterki i nieporozumienia w łonie 
gabinetu i wynikające stąd ustąpienie Stambuło 
wa, — aby zaś tym baśniom nadać cechę p ra ­
wdopodobieństwa, wymyślono bajkę o usiłowa­
niach pojeduawczycb księcia Ferdynanda. Kom- 
biuacya. że książę szuka porozumienia z Rosyą 
a jako cenę tego zbliżenia byłby gotów ofiaro 
wać dym isję Stambuło wa, miała nadać tym wy­
mysłom cechę prawdopodobieństwa. Pojmowano 
jednak od początku, w sferach lepiej poinformo­
wanych, całą bezpodstawność tych kombinacyj, 
gdyż wiedziano również, że rozmowa, jaką w tej 
sprawie miał książę Ferdynand mieć z am basa­
dorem Ł o b a n o w e i n  w Wiedniu, oyła również 
wytworem fantazji. W obec okoliczności, że opo­
wiadania o usiłowaniach pojednawczych w po­
ważnej prasie nie znajdowały wiary, ignorowano 
początkowo w miarodajnych sferach w Sofii te 
wieści najzupełniej. Gay się jednak pokazało, że 
w prasie zagraniczne] tem at ten omaw,ać zaczę­
to, uważała Swoboda, która za tłómacza tych 
sfer uchodzi, za wskazane, w sposób wcale nie 
dwuznaczny wykazać zupełną b e z p o d s t a w ­
n o ś ć  tych wiadomości. Ze wszystkich tych wie­
ści, które obliczone były jedynie ua przygotowa 
nie radykalnego zwrotu w Bułgaryi, nie pozusta 
ło uic, jak tylko osobisty konflikt między dwoma 
członkami gabinetu i prawdopodobieństwo czę­
ściowych, z powodów wcale niepolitycznych wy­
nikających, zmian w składzie gabinetu.

W edle wiadom sci Agenoe Balcaniąue spór o 
szkoły bułgarskie w Macedonii zakończył się zwy­
cięstwem rządu bułgarskiego. Mianowicie Agen- 
cya rzeczoua donosi, że sułtan 24 b. m. podpi­
sał już irade, w którem c z y n i  z a d o ś ć  wszel­
kim życzeniom, objawionym przez esarchę nuł- 
garskiegc co do szkół bułgarskich w Macedonii. 
Nadto esurchę bułgarskiego upoważniono do mia­
nowania dwóch biskupów bułgarskich z siedzibą 
w N e v r e  k o p i e ,  względnie w S e r  e s . Nadto 
darował sułtan exarsze kawał gruntu pod budo­
wę s e m i u a r y u m  b u ł g a r s k i e g o  w Kon­
stantynopolu i upow ażni go równocześnie do na­
bycia w Pera  gruntu, ua który mby osiadł.

M r o k ó w ,  26 kwietnia.
Krakowskie Kolo filologiczne odbędzie w pią­

tek 27 bm. o godzinie 6 w sali Collegii novi nr. 
43 miesięczne posiedzenie, na którem prof. dr. P. 
Bieńkowski wygłosi odczyt „O ubiorach greckich".

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
posiedzenie jutro w piątek o godz. 7 wieczorem w 
lokalu przy Rynku głównym 1. 8, II piętro. Na po- 
rkądWu dziennym Aldftyt prof. Gustawa Steingra- 
b era : „ Przeróbka ropy i zastosow anie produktów do 
oświetlenia i opału". Projekt wycieczki Towarzy­
stwa. Wnioski członków.

Z „Sokoła". O d e z w a .  Z powodu, że zbliża się 
chwila II zjazdu we Lwowie, druhowie ci, którzy 
mają zamiar sprawić sobie munaury sokole, zechcą 
zgłaszać się jak najwcześniej, aby uniknąć przy- 
k: yoh zawodów i zamięszania w ostatniej chwili. 
Ceny ubiorów sokolich: Mundur: czama.ka, spodnie, 
koszulka, pas i odznaka ogólna 26 złr. na wypłatę, 
zadatek 5 złr. Czołem ! Dyrektor

Antoni Piotrowski.
Z uniwersytetu, Zwyczajnym profesorem historyi 

w uniwersytecie lwowskim mianowany został, jak to 
wczoraj donieśliśmy w depeszy z Wiednia, p Michał 
Gruszdweki kandydat uniwersytetu kijowskiego P 
Gruszewski jest autorem cennionych prac history­
cznych w języku rosyjskim ogłaszanych. Wykładać 
będzie po rusku.

Minister Oświaty zatwierdził uchwałę wydziału 
teologicznego uniwersytetu Jagiellońskiego, dopuszoza- 
jąc ks. dra Jana Fijałka, wikaryusza przy kościele 
N. Panny Maryi, na docenta prywatnego nistorył 
Kościoła w tymże uniwersytecie.

Z teatru. Jutro w piątek odbędzie się premiera 
jednego z najgłośniejszych utworów norweskiego 
poety Ibsena, a mianowicie „Dzikiej kaczki*. Reży­
serem tej interesującej nowości jest p. Józef Ko­
tarbiński. Role główne oaegrają panie Leszczyńska 
i Trapszówna, oraz pp. Kamiński, Sliwicki. Trapszo, 
Szobert i Zawadzai. „Dzika kaczka" grabią będzie 
po raz drugi w sobotę

Wyjaśnienie. Proszeni jesteśmy przez p. Aleksan­
drę Ulanowską o zamieszczenie następujących uwag 
ze względu na pismo, zamieszczone w nr 83 N o­
wej Reformy w sprawio składek centowych na Wa 
wel: 1) Książeczką Kasy oszczędności nr. 145673, 
na którą składa się wszystkie dotąd zebrane i nad­
pływające ofiary ua^rzecz restunracyi katedry i zam­
ku na Wawelu ma następujący napis: „Składka
centowa zbierana na Wawel przez panią Aieksandrę 
Ulanowską." Na „verso" pierwszej kartki książeczki 
pod rubryką „Zastrzeżenia44 znajduje się własnorę 
cznie napisana i podpisana przez p. Ulanowską u- 
waga „Książeozka niniejsza jest własnością fundu­
szu restauracyi katedry i zamku na Wawelu". 2) Po­
danie o pozwolenie zbierania składek, wniesione je­
szcze przed miesiącem do namiestnictwa, jeszcze do­
tąd nie zostało załatwionem 3) Zamierzona od po­
czątku zbierania składek organizacja, odpowiadająca 
przepisom obowiązującego prawa, nastąpi natychmiast 
po nadejściu zezwolenia władzy.

Koncert na rzecz pogorzelców N. Sącza pod
kiei-ukiem prof. Galla odbędzie się nie w poniedzia­
łek, lecz w środę dnia 2 maja w teatrze miejskim. 
Współudział w koncercie przyjęli jeszcze: p. Juliusz 
Teodorowicz, skrzypek, b. stypendysta Wydziału kra 
jowego i laureat konserwatoryum wiedeńskiego, oraz 
p. Józef B eeth , barytónista. Orkiestra pod kierun­
kiem p. kapelmistrza Hocka odegra między innemi 
także niegraa^go dotychczas w Kiakowie Krakowiaka 
koooertowego kompozycyi p. Seweryna Bersona.

Zmarli. W niedzielę zmarł w dobrach swych 
Langheiuersdori w Nowej Marchii znany na całe 
Księstwo Poznańskie rzeczywisty tajny rader bar 
Wilhelm U n r u h e  w 69 roku życia. Zmarły nau­
ki pobierał w Berlinie, Heidelbeigu i Hali, w roku

1853 mianowany zoBtał landratem powiatu babi- 
mojskiego, od roku i8 6 7  byt członkiem sejmu W. 
Ks. Poznańskiego, a później przez lat prawie 20 był 
marszałkiem sejmu Przed 2  laty złożył urząd mar­
szałka, a w ubiegłej zimie mandat poselski, który 
od roku 1867 piastował jaao reprezentant okręgu 
wyborczego międzyr. eoko babimojskiego. W r. 1891 
powołany zoBtał na członka Izby panów. Względem 
żywiołu pokkiego starał się kierować objektywno- 
ścią.

W stanie Nowy Jork w Ameryce dnia 24 marca 
br. zmarł Józef B o o h n i e w i o z ,  rodem z Galicji, 
weteran i podoficer z legionów generała Dembiń­
skiego na Węgrzech. Po wystąpieniu z legionów 
wyjechał ś. p. Józef do Turcyi, potem udał się do 
Fraueyi i następnie około r. 1850 przybył do Ame­
ryki, gdzie aż do zgonu stale zamieszkiwał.

S a c h e r - M a s o c h ,  osławiony pisarz znacznej 
rutyny, umarł w tych dniach w Liudheim, w Wiel- 
kiem Księstwie Eeskiem, w 60 roku życia. Pisywał 
romanse, tworzył dla sceny, pochlebiał Francuzom 
pamfletami w rodzaju „Prusacy dzisiejsi" Charakte­
rystyczną cechą tego pisarza było, iż z największą 
werwą opisywał to właśnie, o uzem nie miał naj­
mniejszego pojęcia. Do takich właśnie poronionych 
płodów powieściowych należą wszystkie romanse i 
nowele Sacher Masooha, osnute na stosunkach gali­
cyjskich, w których kraj nasz za wszelką cenę pra­
wdy i słuszności nawet usiłował przedstawiać jako 
barbarzyński, całkiem daleki od eywilizaoyi.

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 1 maja b r. 
wejdzie w życie urząd pocztowy w miejscowości Jo­
dłowniku (powiat Limanowa) ze zwykłym zakresem 
czynności. Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Jo­
dłowniku stanowić będą gminy i obszary dworskie: 
Jodłownik, Mstów, Słupia i Wilkowisko, tudzież 
gm iny: Kostrza— Ryje, Krasne— Lasooioe, Rzeki— 
Lipie—Sadek i Szyk. Urząd ten otrzyma połączenie 
z siecią pocztową za pomocą dziennie jednorazowego 
posłańca pieszego do Tymbarku i napowrot.

Zwinięty czasowo urząd pocztowy w Nieznajowej 
(powiat Gorlice) wejdzie z dniem 1 maja b. r. po- 
uownie w życie.

Z Wiednia donoszą, iż za wystawione w Kun 
stlsrhauzie dzieła sztuki z Polaków otrzymali od­
znaczenia : Julian Fałat za obraz „Powrót z polo­
wania*, prof. Wierusz-Fowalski za obraz „W yzwa­
nie" i panna Boznańska za portret

Z Nuwego Sącza piszą do nas -. Zawiązany w 
dniu 18 kwietnia br. komitet obywatelski do rozwi 
nięcia akcyi ratunkowej, rozszerzony przybianism 
odpowiednich ludzi cz^nu, zabrał się w celu ucon 
stytuowania w dniu 23 bm. i na wniosek p. Wy 
szyńskiego, dyrektora kasy zaliczkowej, ro*izielił 
czynności swe pomiędzy sekoye. których praca bli­
żej określoną została. Przewodniczącym komitetu 
pełnego wybrany został ar. Karol Slavik, burmistrz 
miasta, zaś jego zastępcą ks. infułat Góialik sekre­
tarzami wybrani pp. Franciszek Osuchowski, urzę­
dnik kasy chorych, dr. Dawid Mohr, leaarz, i Ma- 
ryan Sekułuwioz, obywatel. Do komisyi cenzurajnej 
weszli pp. Wiktor Wyszyński, Jan Kosman, dyrektor 
szkoły ludowej, ks. Józef Wątorek, katecheta, Edw. 
Kostka radca sądowy, Aron Nebenzahl, przełożony 
gm. izrael., dr. Maurycy Koerbel, adwokat, i Chaskel 
Landau, przedsiębiorca. Sekcyę skarbową tworzą pp. 
Jan Klein, naczeinik staoyi, Wilnelm Kohman, nad - 
radca skarbowy, dr. Tadeusz Kijas, lekarz, Herman 
Lai, kupiec, dr. Tadeusz Płochoeki, lekarz, i Wło­
dzimierz Zborowski, naczelnik warsztatów kolejowych. 
Do sekcyi magazynowej wybrani pp. Borzencki Lu­
dwik, Edward Koelluer, Konstanty Cycoń, Stanisław 
Kmietowioz, Teodor Fetter, Mojżesz Mendel Klap- 
holz, Beil Maus, Adam Olektik, Alojzy Tyberski, 
Herman L ax , Chaskel Landau i Aleksander Stęp­
niowski. Sekcyę obmyślającą fundusze na odbudowa­
nie tworzą pp. Juliusz Friedrich, radca namiestnic­
twa i starosta, GuBtaw Romer, prezes Rady powia­
towej, dr. Karol Slavik, burmistrz, ks. inf. dr. Aioj- 
zy Góralik, proboszcz, Wilhelm Kohman, nadradca 
skarb. Aron Nebenzahl, przełożony gm. izraelickiej. 
Skarbnikiem wybrano p- Karola Gutkowskiego, prof 
g im u., a jego zastępcą Wiktora Oleksego, kupca. 
Prócz powyz&zych panów należą do ' jmitetu dr. 
Leon Berson, adwokat, Aron Halberstam, rabin, 
Emanuel Kiszakiewicz, dyrektor gimn., Teofil Kurni- 
kowskl, inżynier, i Julian Tałasiewicz, prezydent 
sądu.

Komitet ten rozesłał oderwę z prośbą do rządu, 
reprezentacyi k-aju wszelkich instytucyj i obywatel­
stwa o łaskawą pomoc dla nieszczęśliwych 5000 
pogorzelców, Którzy w gruzach spalonego miasta u- 
tracili całe swoje mienie. Zraczna ozęsć tychże zgo­
rzała przed czterema laty, a realności niektóre, mi­
mo asekuracji, nie mogą być odbudowane, ciężyły 
bowiem na nich d<ugi, które odnośne kaBj z ase­
kuracji ściągLą. Obraz nędzy stokroć większy jest 
w rzeczywistości, mż to dotąd dzienniki głosiły. Tyl­
ko doraźne pomoc zdoła otrzeć łzy nieszczęśliwych. 
Szczegół, we wykazy składek i datków będą od dziś 
dnia ogłaszane publicznie w dziennika , który ih 
szanowne Redakcje o powtórzenie niniejszej korespon­
dencji, jak również umieszczenie wyKazów uprzej­
mie prosimy.

Ulamy, że kraj i obywatelstwo nie da upaść sta­
remu grodowi Jagiellonów, dotkniętemu obecnie cięż­
ką klęską pożaru, a BpleBzącemu chctnie w chwi- 
ltoh lepszych na pomoc nieszczęśliwym.

W Stanisławowie aa  dzień  3 m aja naznaczono
obchód Kościuszkowski. Rano: wystrzały z moździe- 
ży, pobudka, pochód, nabożeństwo, odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej, nszwanie jednej ulicy imieniem T. 
Kościuszki. Po południu: przedstawienie „Kośeiu 
szki pod Racławicami", wieczorem: iluminaeya ca­
łego miasta.

W Kołomyi uroczystość Kościuszkowska odbędzie 
się 1, 2 i 3 maja 1 maja przedstawienie w teatrze 
„Kościuszki pod Racławicami", 2 maja iluminaeya 
miasta, 3 lano hejnał, pobudka po m‘ ście, wystrza­
ły  z moździeży, pochód do kościoła, do cerkwi i do 
synagogi, poczem nastąpi odsłonięcie tablicy parnią 
tkowej, rozdanie broszur, medali i obrazów. Uroczy­
stość zakończy wieczorek.

Miastc Cieszyn rozpisało już konkurs na budo­
wę wodociągu długości 12 kilom, z Tyry i Oldrzy- 
ohowic. Wodociąg ten ma kosztować około 400.000 
złr. Równocześnie rozpisany też zosta* konkurs na 
budowę koszar.

Zakaz wiecu. W czerwcu b r w B e r n i e  (na 
Morawach) miał się odbyć ogólny zlot Sokołów, na 
który przybyć mieli morawscy i czescy Sokoli, a 
zaproszono także polskie i sławiańsKie drużyny. Dy­
rekcja policji w B e i n i e zabroniła tego zlotu na 
podstawie §. 24 ustawy c stowarzyszeniach.

Święcenie niedzieli na kolejach żelaznych w  
ruchu lewarowym Z dniem 1 maja b. r. bedzie 
zaprowadzonem, według Berlineb A kńoncr, w ob­

rębie pruskich kolei żelaznych w całej pełni świę­
cenie niedzieli w ruchu towarowyn I tylko na po­
spieszny ruch towarowy i przewóz bydła nie będzie 
się rozciągało to zarządzenie.

Ohydna zbrodnia, z Dąbrowy Górniczej piszą do 
Kuryera Warszawskiego. W dniu 22 bm. speł­
niona została w lasku na Zielonej pod Dąbrową o- 
hydne. zbrodnia W dniu tym p. G, inżynier zakła­
dów Huta BanKowr, pojechał do izeczonej miejsco­
wości powozem. Tu na łące około drogi sposti*egł 
człowieka słabe wydającego jęki Zbliżywszy się doń, 
zobaczył, iż leźąoy ranny jest kilkakrotnie; zabrał 
go tedy do powozu i odwiózł do Dąbrowy do lega 
rza. W drodze nieznajomy miał jeszcze tyle siły, iż 
opowiedział p. G., iż nazywa się W., jes* robotni­
kiem z fabryk1. Schoena pod Będzinem, że wyszedł 
na spacer z kolegą swym K., że tenże towarzysz 
spoił go, naslępnie do leżącego strzelił dwukrotnie 
z rewolweru w ucho, a widząc, iż W  jeB^cce żyje, 
strzelił doń czterokrotnie w piersi. Gdy zaś W: i po 
6 strzałach dawał znaki życia, K. nabił powtórnie 
rewolwer i dał doń jeszcze 3 strzały, poczem, są ­
dząc, iż W. me tyje, zbiegł, zapewne w tym eelu, 
by zabrać znajdujące się w mieszkaniu W. zaoszczę­
dzone długoletnią pracą 100 rubli. Odwieziony do 
szpitala W. zmarł w kilka goazin wskuiek otrzy­
manych 9 ran w głowę i piersi. Zorodniarza z łu  
pem 100 rubli policja tegoż dnia aresztowała w 
Sielcu.

Kossuth w cyfrach. Franciszek Kossuth urodził 
się w r. 1802, umarł r 1894. Dodając obie te 
liczby, otrzymamy 3696. Jeśli więc obaj synowie 
Dohatera podzielą się sumą tyoh cyfr, pozosums 
sażdemu w dziedzictwie 1848.

Kometa. Wiedeńskie ohserwatoryum astronomiuzne 
sgłasza, że zapewne niebawem ujrzymy wielkiego ko­
metę, zdaje się nowegn, któiego odkrył Gale w Si- 
dney. Od dnia 1 b. m. widzą go jnż mieszkańcy 
trzech części świata, ale tylko przez teleskopy. 
Zbliża on się do ziemi z błyskawiczną szybkością, 
droga jego stoi pionowo do płaszczyzny zLmi tak, 
że wydaje się. jakby miał runąć w ziemię Najoliż 
sza jegr odległość od ziemi, tak jak u nas Yenus, 
56 milionów kilometrów, będzie w dniu 1 maja br. 
Prawdopodobnie potwora tego gołem okiem będziemy 
oglądać bez strachu, gdyż bądźoutądź dosyć mu da­
leko do nas.

W ie lk i  festyn  ogrod ow y. Do tej chwili do 
czynnego udziału w festynie zap sały się łaskawe panie. 
Baruchowa z córką, Beaupre Bernacińska, prof. Browiezo- 
wa, Olg? Chwalibogowska, Dąbska, Dąbrowska, br. Dlau- 
hovesky-Langendorf, Kazimierzów* Ehronbergowa, Epstei- 
nowa, Janow„ Federow:czowa, Tadeuszowa Federowiezowa, 
hr. Geldem-Egmont, Bronisława Gorczyńska, Lina Gorz- 
kowska, Grabów sita, Gulkowska, Lucyna Hallerowa z córką, 
Hubaczkowa, Faustynowa Jakubowska z córką, Johnowa, 
ldalia Kasparkówna, Kawecka, Czeskawowa Kieszkowska, 
Kirchmayerowa z córkami, Kleinowa, Kopfiówe, Wojcie­
chowi KcssaKowa, Józefowa Kot.erbińika, ELzmian. Kroe- 
blowa, Krzeszunowiczowa, prof. Krzymusita, iiangowa, dei. 
Laskowska, Lipowska, Lutostariska, br. Lublańska, Macie­
jowska, Marfie wieżowa, Miłkowska, prof Obalińska z cór- 
kam.. Orłowska, prof. Obalińska, Tadeuszowa Pawlikow­
ska, Pokutyńska, nr. Andrzejowa Potocka, Baczyńska, Ret- 
tingerowa, hr. Rostworowska, Śliwińska, Tadeuszowa Sta- 
i rawska, Szalayowa, br. Stanisławowa Tarnawska, prof. 
Teiclnnannowa hr Stanisławowa Woazicka, hr. Stefano- 
wa Zamoyska, Zakrzewska, Żeleńska, prof. Pdreńsaa. Lista 
pań z dniem każdym wzrasta.

Do pawilonu artystycznego zostaną zaproszone panie: 
Jacków* Malczewska, Juliuszowa Kos, anowa, Józefowa Krze­
szowa, Piotrowa Siachiewiczowa, prof Unierzyska.

Wielce urozmaicony program zalawy w parku krakow­
skim podamy w tych dniach.

Z  T ow arzystw a p rz y ja c ió ł d z ie c i w R z e ­
szow ie . W ubiegłym miesiącu urządził tu komitet pal 
koncert, połączony z zabawą fantową, ryeoł^stwem zwaną,
1 bufetami na Korzyść naszego Towarzystwa, zajmującego 
się zaopatrywaniem ubogiej młodzieży tutejszych szkół 
miejskich w odzież i przybory naukowi Wynik pieniężny 
lej zabawy okazał się świetny, albowiem w/kaz«J doonodu 
brutto 710 złr. IŻ et., a czystego po sLąoeniu skromnych 
wydatków w kwocie 94 złr. S6 c*. pokaźną na tutejsze 
stosunki kwotę 615 złr. 26 et. Świetny ter wynik zabawy 
zawdzięczamy przedewszystkiem przewodniczącym komitetu: 
ks. kanonikowi Gryzieekicmu i gorliwości pań, dyrektoro- 
wej Vimpeierowej i pułkownikowej Poowa, lównież wi zyst- 
kieh tych pań z komitetu, które skrzętnie zebrały mnóstwo 
nawet cennych fantów, zaopatrzyły hojnie bufety, a nie 
szczędząc trudów przy tej zabawie, współul.egały się szla­
chetnie i poświęcały, aby tylko jak najwięcej przysporzyć 
grosza na eele Towarzystw!.. Wielką też zi.-.ugę oaoło po- 
wod eni: te zabawy położyło zacne grono nauczyoielskie tu ej 
szej szkoły wydziałowej żeńskiej, D.orąc inicjatywę w tem 
przeć iięwz‘ęciu i nie szczędząc zabieg ów ku doprowadze­
niu do ceiu powziętego „źęknego zamiaru.

imieniem więo Towarzystwa, tudzież ubogiej dziaiwy, 
uczęszczającej do tutejszych szkół miejskich i ieh rodzi­
ców, wyrażamy ks. kanoników' Gryzieckiemu, paniom prze­
wodniczącym komitetu i tym wszystkim pan .om, które się 
tak gorliwie zajmowały urządzen.em zabawy, również pa­
nom: pułkownikowi Bernardowi za bezpłatnie udzieloną 
muzykę wojskową, Towarniekiemu za oświetlenie saii, Ar- 
vayowi i Czernemu za onarowant druki, wreszcie Szan. 
Puoliczności za żywy współudział, serdeczne „Bóg zapłać". 
Dziękujemy równie serdecznie za hojne naddatki p'enLżne, 
k.óre złożyli na eele Towarzystwa pp. starosta Fedorowicz 
5u złr , Schaitterowa Ludwików* 15 złr. Jędr/ejowiczosr 
Adamowa 10 złr., dr. Barzycki, Czernowie, Mossorowie i 
Poowa po 5 złr., ks Borek 4 złr., Medycka i Sojkowa po
2 złr., Jaworska 1 złr , N. N. dukata, N. N. rubel papie­
rowy, razem 111 złr. 13 et., które wliczono do ogólnego 
dochodu z zabawy

Zbyszewskl, prezes. F>. Gotwald, skarbnik.

D a tk i n a  fu n d u sz  bntiów y D o m u  poi*  
sk leao  w f i l a  y : M agistral miast: Stryja iO złr.,
prof. Winkowski, Kraków 5 złr 43 ct., Wydział powiato 
wy w Mielcu 20 złr., dr. Knapczyk w Boguminie i  z łr , 
Iow. zalicz, w Chrzanowie 10 złr., Tow. zalicz w Głogu 
wie 10 z łr , Maryan Kulczycki w Żywcu 3 złr dr. M. 
Buzdygan z Krakowa 5 złr., Magistrat miasta Krosna 10 
zir , Magistrat miasta Przemyśla 100 zł] , Magist.at miasta 
Krakowa 100 z łr , dr. F. Bożewski z Wieliczki 3 złr., dr. 
S. Śtaliej z Krakowa (ze składki] 5 złr 50 et.. Wydział 
pow. myślenicki 10 złr., Magistrat m. Jarosław.a 10 złr., 
Karol hr. Dzieduszycki w Stryju (ze składki) 02 z / r , 
Wydział powiatowy w Cieszanowie lu  złr. Bohdai Prócb- 
nierwicz w Oświęcimie 5 złr., Jerzy Piwoeki w Biały (*e 
składki) 6 z ł r , k? J F irla z Niemieckiej Lutyn' 2 złr., 
Rada powiatowa w Rzeszowie 8 złr., Kasyno w Rymano­
wie 4 złr. 2(> ct., Towarzystwo zaliczl owe w Kętach 10 
z.łr., Towarzystwo zaliczkowe „Szczęść Boże” w Kolbuszo- 
wy 10 złr., Rada powiatowa w Mościskach 2C z ł r , Zoila 
Bogdanibowu w Biały (ze skłedD) 20 złr. Razem *62 
złr. 15 e t, do tego dawniej wykazane 3,148 złr. 69 ct. 
Ogólna sumr datków 3,610 złi. 84 ot.

Da'sze łaskawe datki na „Dom polski" w Biały przyj­
muje Czytelnia polska w Biały.

S k ła d k i. Dla pogorzelców Nowego Sącza złożyli 
w naszej Adm im stracyi:

Włościanie z Czernichowa i Czerniehowka 5 złr. ŻU eL 
J  Dattner z. Rabki złożone na zebraniu u pp. Szalków 

4 złr.
Jan Launer z Krakowa 25 złr.
Towarzysze i praktykanci „rawieeey, pracujący u fiimy 

A. Bernacki w Krakowie, 2 złr. 45 et 8t. BernacLi 5 z łr.

Reperfa&i teatru kraKOWsklflflb.

W p i ą t e k  27 kwietniu: Po taz pie^-wszy „Dzi­
ka kaszaa", sztuka w 5 aktach Henryka Ibsen?.
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W s o b o t ę  28 kwietnia: Po raz drugi „Dzika 
k«czk«“, sztuka w 5 aktach Henryza ibsona.

W n i e d z i e l ę  29 kwietnia- „Kościuszko pod 
Racławicami obraz historyczny w 7 odsłonach 
Lasoty.

W M oioiti Daninę, literaetie i artystyczne.
— Tow arzystw o historyczne. Na zebraniu To- 

warzy»łwa, odbytem we Lwowie dnia 13 b. m , 
przedstawił dr. Antoni M a ł e c k i  rzeoz p. t. „Ge­
newa b«łamuetw lechickicn“. Jest to ustęp z więk­
szego dziełu, nad kiórem obecnie pracuje czcigodny 
prelegent, wyjaśniającego cały przebieg t. z w. kwe- 
styi lechickiej w naszej litaiaturze.

Do czasów Kadłubka nie spotyaamy w żadnej 
aronice HLzwy innej jak Polonus i Polonia. Kadłu­
bek pierwszy wprowadza w swojej history, wyraz 
Lochita, ale jako synonim, jako wyraz najzupełniej 
identyczny ze sLwem Polonus. Od tego czasu aż 
do r. 1730 nie*marzyło się naczjm historyografom 
opatrywać różnicy pomięazy nomenklaturą Polak a 
Lechita, dopiero z końcem pierwszej połowy XVIII 
wieku sprawa ta przybrała inny charakter. Oto w 
r. 1730 SommecsŁerg, szlachcic śląski, skrzętny 
zbieracz zabytfcćw dziejowych, jakkolwiek sam by­
najmniej nie historyk, przez umieszczenie w zbioro- 
wem dziele p. t. „Silcsiacarum rerum scriptoresu, 
niedrnkowanej aż dotąd kroniki wielkopolskiej Ba- 
szka, dał początek omawianej odtąd przez półtora 
wieku zwestyi istnienia Lechitów, jako jaziegoś od­
rębnego niepolskiego plemienia. Ten sakramentalny 
rozdział w kronice Baszka jest siódmym z rzędu i 
nosi ty tu ł: „De electione rtgis nomine P iast .

Znajdujemy w nim ustęp, który brzmi mniej wię­
cej tak że wybrany został księciem Piast, człowiek 
ubogi i wolno urodzony, ale nie z pośród Lechitów, 
lecz z pośród Polanów  poohodzący. A zatem istnieli 
jacyś Lechioi, którzy bynajmniej nie znaczyli to sa­
mo, co Polacy. Po raz pierwszy w historyi stanęli 
Lechioi, dotychczas identyfikowaui z Polakami, jako 
szczep różuy od rdzennej ludności, po raz pierwszy 
świat się dowiedział, że Piast me był Lechitą, choó 
był Polakiem. To b/ły  konsekwencje, wyprowadzo 
ne z owej kro iki Raszka, któią ogłosił SommerB- 
berg w L'psku r. 1730. Od tego czasu była dwa 
jeszcze razy drukowaną kronika Baszka wiernie po­
dług edycyi sommersbergowskiej i na jej podstawie 
powstał cały szereg hipotez o Lechuach i lechi- 
ckiem pochodzenia szlachty polskiej, którym osta­
tnie bauania prof Małeckiego kłam najzupełniejszy 
zadają.

Z badań ty ch , a mianowicie z dokładnego poró­
wnania wszystkich tekstów kroniki Buszka, wynika, 
że cała histm-ya o rzekomej różnicy między wyra­
zem Foiak a Lechita, pochodzi ze sfałszowania je­
dnego zdania w tym kodeksie kroniki Bauzka, któ­
ry dostał w swoje ręce i ogłosił Sommersberg. Prof. 
Małecki odkrył nawet, kto był prawdopodobnie fał-j 
szerz.-m i w jakim celu dopuścił się fałszerstwa. 
Był nim żyjąey we Wrocławiu, pomiędzy rokiem 
1671 a l^Of) uczony niemiecki Marcin Hanki, któ­
remu chodziło o poparcie propagowanej przez mebie 
teoryi, iż najdaw niejsze zaludnienie Śląska było ger- 
mańskiem, _ później dopiero w charakterze najezdcy 
przyszła ludność lechicka. W tym celu Hanke wy- 
srrob tł tekst kroniki Baszka i wpisał kilka wyra­
zów. Dał tern początek waśni naukowej o rzeko­
mych różnicach pomiędzy Lechitami a PoUkami. 
podczas gdy tych różnic wcale nie było. Dodać na 
lezy jeszoze, że kwestyę istnienia osobnego szczepu 
lechickiego, »twi»f*o*% fa/czer-tw. m Marcina Hanke- 
go, prze I laty kilkudziesięciu mianowicie w r. 1822 
podpycił znacznie Czech Wacław Hanka wydaniem 
słynnego „Sądu Libuszy44, w którym spotykamy się 
także z nazwą Lechitów, jako czegoś odrębnego niż 
inne stany.

Na szczęście pokazało się, że i Hanka Ky* ia r 
szerzem, sfabrykował bowiem sprytnie przytoczon , 
powyżej utwór i ogłosił go jako oryginalny zabytek 
starej poezyi czeskiej. Zdemaskowanie Wacława H_n- 
ki odbiera do reszty rezon naszym zwolennikom hi­
potezy o odrębności Lechitów od Polaków

Opróoz tego historycznego wywodu, proi Małecki 
odczytał jeszcze jedeu rozdział ze swej pracy, V 
którym na podstawach lingwistyki wyprowadza, że 
słowo „Leeh“ i „PoIak“, choć etymologicznie ró­
żne. były eo do znaczenia identyczne, a zatem i te 
lingwistyczne wywody wBkujnją, jak proDlematy- 
czną i nieracjonalną była cała teorya o odrębności 
Lechitów i Polaków

Czcigodnemu prelegentowi wyrazili licznie zebra­
ni członkowie Towarzystwa historycznego szozeremi 
oklaskami swoje uznanie za to, że jeszcze przed 
ogłoszeniem tak sennej publikaoyi poznajomił ioh : 
najważniejszemi jej urywkami.

W końcu sprostować tu należy w pospiechu po 
pełnioną pomyłkę w którymś dzienu t u , jakoby ów 
Marcin Hanke był protesoxem uniweisytetu wro­
cławskiego. Nie nniw erjytetu, ale gimnazjum Eli- 
sabethanum.

wszakże troskliwością otoczono handel nasion, 
chcąc zapewnić rolnikom nasiona jak najpewniej­
sze, a jak najtańsze. Pomyślano również o inte­
resie komisowym dla zboża rosyjskiego i najęto 
od kolei państwowych obszerne magazyny w Bro­
dach i Podwołoczyskach.

Dział nawozów sztucznych uzyskał roboty nie 
większe, niemniej dział maszyn i narzędzi rolniczych 
wykazuje w roku ubiegłym znacznie większe o- 
broty i dochód.

Jakc pokrewny dział' z poprzednim urządzono
w drugiej połowie zeszłego roku dzieł przybo-

w tym kic- 
związkiem

Dział ekonomiczny.
Gal. akcyj. Towarzystwo handlowe. Założone 

w r. 1892 gal. -kcyj. Towarzystwo handlowe 
ogłosiło bilans swój za r. 1893, który jest wi 
śeiwie dopiero pierwszym nieco szerszej i więcej 
ustalonej czynności. W tym też roku oprócz zor­
ganizowanych w roku poprzednim działów: baza­
rowego, nawozowego, spirytusowego i maszynowego, 
wprowadzono w życie: dział dla handlu krajo- 
wem płótnem  i przędzą, dział zbożowy i nasiono- 
wy, dział przyborów strażackich i dział spedycyjny 
dla interesu solnego; natomiast nadano handlowi 
chmielem inną formę, in teres w centralnym ba­
zarze krajowym rozwija się normalnie, zapas to­
warów, liczba klientów, a W konsekwencyi i zysk 
z tego interesu "większyły się w roku ubiegłym. 
Gdy między wyr-bam i przem ysłu krajowego gó­
ruje wyrób naszych płócien, a krajowe Towarzystmo 
tkackie „Prządka" w Krośnie, dzięki także pomocy 
kraju, za.ęło w tym przemyśle poważne stanowisko, 
przystąpiłc Towarzystwo do tego interesu z udzia­
łem 25.000 złr. i objęło wyłączną sprzedaż wy­
robów „Prządki" w kraju i za granicą. Zdołano 
też utorować płótnom krajowym przystęp na rynki 
zagraniczne.

Nowo zorganizowany dział zbożowy i nasionowy 
wszedł w życie właściwie dopiero w jesiennej 
kampanii. Utrzymanie się przy konkurencyi w do­
stawach dla armi. we Lwowie, nadało tem u dzia­
łowi od razu szersze rozmiary. Szczególniejszą

rów pożarnych i sikawek, nawiązując 
runku ścisłe stosunki z „Krajowym 
ochotniczych straży pożarnych".

Od 15 lipca 1398 roku objęło Towarzystwo 
na mocy układu w spółce konsoreyum prywatnem 
spedycyę soli od Wydziału krajowego. Interes ten 
przyniósł w pierwszem półroczu swego istnienia 
straty szczególnie z powodu, że nie doszedł do 
rozmiarów spodziewanych, a układem przewidzia­
nych. Reforma tego interesu jest niezbędną.

W tegorocznej powszechnej wystawie ktajowe 
bierze Towarzystwo dość znaczny udział..

Uzyskano z obrotu w roku 1898 zysk czysty 
24.092 złr. 56 ct., z którego przypada 5% dy- 
w idendyl8  750 złr., 3 0 $  uo funduszu rezerwo­
wego 1819 złr. 14 cl., 1 0 $  jako tantjem a dla 
rady zawiadowczej 439 złr. 7 L c t , 5 % jako tan t­
jema dla komitetu wykonawczego 219 złr. 85 ct. 
Razem 2u.94» złr. 55 ct., pozosta,e do dalszil 
dyspozycji 3144 złr 1 et.

Obrót rach.. w roku 1893 wynosił w kasie 
2,294.598 złr.

Waine zgromadzenie akcyonaryuszów, które się 
onegdaj odbyło, przyjęło sprawozdanie do wiado­
mości. Do rady zawiadowczej wybrani zostali p p .: 
Stanisław hr. Badeni, Hipolit Bohdan, Stanisław 
Polanowski, Stefan Sękowski. dr. A lficd Zgór&ki.

Do komjsyi rewizyjnej p p .: ks. Andrzej Lubo­
mirski, dr. Godzimir Małachowski i Władysław 
Terenkoczy; zaś jako zastępcy pp dr. E rnest Tul 
i Oktaw Sala.

Dyrekcya kraj. niższej szkoły rolniczej w 
Dublanach ogłasza warunki, na jakich można byc 
przyjętym do zakładu. Oelem tej szkoły jest wy 
kształcenie niższych urzędników gospodarczych 
(dozorców i pisarzy).

Podania wnosić należy do 1 czerwca do w y­
działu kraj. na ręce Dyrekcyi szkoły w Dubla­
nach.

W krajowej niższej s z k o i b  rolniczej w rioro- 
dence rozpoczyna się rok szkolny 1894 5 z dniem 
1 lipca 1894. Celem szkoły jes t: kształcenie 
młodych ludzi na pomocników dla gospodarstw 
większych.

Podania należy wnosić do dnia 31 maja 
ręce dyrekcyi szkoły w Horudence-

Kandydaci winni poddać się egzaminowi wstęp 
nemu. Kandydaci ubodzy mogą wnosić podania o 
bezjłatne utrzymanie w zakładzie do Wydziału 
kraj. przez dytekcyę szkolną 

Kraj Stow. Czerwonego Krzyża. Onegdaj od 
było się we Lwowie walne zgromadzenie człon­
ków tegoż stowarzyszenia poci przewodnictwem 
namiestnika. Członków liczy stow. 2515. Kapita' 
wynosi 85.770 złr., wartość inwentarza 15 935 
z Ir. Największą czynność rozwinęło stow. w cza 
sie cholery. Wy dziali w i uchwalono absolutoryum 
i wybrano nowy zarząd

Statystyka podatku Konsumcyjr.eao. Departa­
m ent rachunkowy ministerstwa skarbu ogłasza 
statystyczne wyniki dochodów z podatku konsum 
ejjnego za rok 1892. Podatkowi temu podlega, 
jak wiadomo: wino, piwo, wódka, mięso, cukier, 
nafta, a w miastach zamkniętych także materyały 
opałowe i pasza.

W porównaniu z rokiem 1891 wzrosły docho­
dy z tego tytułu: w Austryi o 1 720-179 złr., w- 
Węgrzech o 3,558.522 złr., w Bośnii o 6 l4 ,38  
złr.

W ódka przyniosła w r. 1892 o 1,353.000 złr 
więcej dochodu, piwo 2,781.342, podczas gdy 
inne artykuły wykazują tylko nieznaczne zwię­
kszenie konsumcyi. I tak podatek od zwiększone 
go zapotrzebowania mięsa wzrósł o 714.939 złr., 
od cukru o 89.200 złr. Docnody administracyjne 
przyniosły większy deficyt, który po części spa 
raliżował wpływ aoihodów.

Ogółem wynosił dochód z podatku za artykuły 
anożywcze: w Austryi: w 189J roku 114,504.000,

1892  r 113,000.000; w W ęgrzech: w 189i 
W 162 275 000, w 1892 r. 164,836 000.

wzg]ędu na to, iż .podatek od artykułów

na

skarbu musi pierwej udzielić wyjaśnień w Kole 
polskiem i w klubie H oheaw arta co do pewnych 
wątpliwości jakie puwstały.

li.edeń, 26 kwietnia. Dzhiąj przedpołudniem  
aresztowano syna b. namiestnika Possingera z po­
wodu oszustwa i odstawiono go do sądu krajo­
wego.

dnia 26 kwietnia 1864 r.

roku
Ze

sbożvwczytn wykazuje wielkość konsumcyi i sjłę 
„ o , łątkową kraju, podajemy jeszcze kilka dat, od­
nosząc; ch się do G a l i c y  i (w cyfrach okrągłych;: 

1 so i roku 18,090.592 złr., w 1892 roku
17 047 175 z*r ’ 0 T043.417 złr

m  V w  Krakowie: w 1891 roku 310.736

*  w I m  t f c  -22’ -730m  i iqq9, wyprodukowano w Galicyi piwa
1 s i ł  415 LI " t , g »  «■ K r e w i e  89.300 , w .

okocimski 90.500 bh, w „  .

b » . w ;

biow ar mieszczański « 463 ^nad^O O O O
213 000 hh  Browarów produkujących nad 10.000
hh rnaanta t*t llalic.yi J ••

s t r o n y

stoi browar 
produkują 2 
hi. Browar

c u  
n i  e-

hf. rocznie jest w Galicy1
N a  n a j b a c z n i e j s z ą  u w a g ę  z e

k r a j o w y c h  p r z e i n > gł ° ^ c ^ w . 8 
J ł  c y f r y  p r o d u k c y i  i k o n . u n n . y i  
k r u  w G a l i c y i ,  k t ó r e  w y k f c z J j ,  
P r o p o r c j o n a l n i e  m a ł ą  
k r a j o w ą  w f a b r y k a c h  w S ę d z i s z o  
1 T ł u m a c z u ,  c o  z a  s o b ą  p o c i ą g a  ol  r z y
m i  i m p o r t  c u k r u  do  G a l i c y i  z O ie j- .ii 

S l ą &k a .  C u k i e r  j e s t  o b e c n i e  k o ” 16'  
c z n y m  a r t y k u ł e m  s p o ż y w c z y m ,  * 7
b e z w a r u n k o w o  w k r a j u  w y r a b i a  n a  

e ż y. Dr. ab-

(Tdeff"~my B iura  Koresporwóe,.cyjneg~)
Poznań, 26 kwietnia. Driennik Poznański 

otrzymuie uabtępujący telegram  z W arszaw y: 
Wiadomość o wydaleniu uwięzionych z powodu 
obchodu Kilińskiego do dalszych gubernij rosyj­
skich, je  o t n i  e p  r a  w d 7 i w*ą. Aresztowani sie­
dzą dotąd w więzieniu. Dalszych aresztowań nie 
było.

Wiedeń, dnia 26 kwietnia. W edług dzisiejszej 
W n. Ztg. dotychczasowy sekretarz głównej fa­
bryki tytoniu w Krakowie p. Wacław C z e r ­
w i ń s k ;  został mianowany inspektoiem.

Wiedeń, 26 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izba poselska po wysłuchaniu ustnego spra­
wozdania p. K a t h r e i n a  przyjęła naglący wuio 
sek, wzywający rząd, aoy z powodu pożarow w 
Nowym SączD i w Hradyszczu W ęgierskiem za­
rządził dochodzenie, a w razie potrzeby zażądał 
na ten cel odpowiedniego kredytu.

Komisya dla spraw o nietykalności poselskiej 
przyzwoliła na ściganie sądowe posłów B l o c h a  
i W a c h u i a n i n a ,  natomiast prośby o wyda­
nie posłów P o l l a k a  i S c h n e i d e r a  nie zo­
stały uwzględnione.

W iener, 26 kwietnia. W  dalszej rozprawie nad 
etatem szkół wyższych uzasadniał p. C a m p i  
potrzebę utworzenia włoskiego uniwersytetu i 
wniósł rezolucyę, domagającą się od rządu, aby 
spełnił dotyczące życzenia wyrażone w petycyi 
Wydziału kraj. w Tryjeście.

Mówca generalny B i a n c h i n i  zaczął mówić 
najpierw po kroacku, następnie po niemiecku do­
magał się, aby świadectwa uniwersytetu kroa- 
ckiego to samo miały znaczenie w Austryi, jakie 
mają z innych uniwersytetów w monarchii. Wła­
dze bowiem rządowe w Dalmacyi odmienne w tym 
względzie mają zapatrywania.

Mówca wykazywał dalej niesprawiedliwości , 
jakie się dz.eją narodowi kroackiemu. Skargi zaś 
p. Bondyry jakoby szkolnictwo włoskie nie dość 
było uwzględniane, są nieuzasadnione.

Wiedeń, 26 kwietnia. I z b a  p o s e l s k a  przy­
jęła dzisiaj w dalszym ciągu rozpraw nad bud­
żetem ministerstwa oświaty tytuł „szkoły wyż 
sze“, poczerń przystąp:ła do rozpraw nad szko­
łami średnieini.

Wiedeń, 26 kwietnia. W ciągu dnia wczorajsze­
go zebrało się kilkuset strajkujących r o b o t n i ­
k ó w  s t o l a r s k i c h  przed dwoma fabrykam . 
Robotnicy chcieli wtargnąć do fabryk, zostali je­
dnak bez wielkich wysiłków rozprószeni. Jednego 
z nich uwięziono.

Wiedeń, 26 kwietnia. K a I n o k y udał się wczo- 
rai po południu do swoich posiadłości w L e t -  
t o v i c a c h na Morawach

Wiedeń, 26 kwietnia. W kaplicy prawosławnej 
odprawiono dziś Te Deum  z powodu zaręczyn 
rosyjskiego następcy tronu Obecni byli w za 
stępstwie cesa-za: naczelny ocninistrz dworu 
l J o h e n l o h e ,  ochmistrz dworu cesarzowej N o- 
p e s a ,  najwyżsi dygnitarze wojskowi, generalni 
adiutanci cesarza.

Wiedeń, 26 kwietnia. Sprawozdanie banku au- 
6tro-węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 23 bm. 
Banknotów w obiegu było za 484 246.000 złr., 
(w porównaniu z tygodniem poprzedzającym 
mniej o 3 ,750.000 złr.); zapasu kruszcowego by­
ło za 280,782.000 (więcej o 315.000); w port­
felu weksiowym było za ls.3,886.000 złr. (mniej 

4,592.000); w lombardzie było za 24,409.000 
zrr. (mniej o 368.000); banknotów nieopodat- 
kowanych było w rezerwie za 49,523.000 zir. 
(więcej o 4,314.000); not państwowych w obiegu 
było za 324.703.000 złr., (mniej o złr. 570.000.)

Kolonia, 26 kwietnia. Koeln. Ztg  otrzymuje 
wiadomość z Petersburga że rosyjski następca 
tronu i wielcy książęta S e r g i u s z  i P a w e ł  
pozostaną prawdopodobnie jeszcze dwa tygodnie I 
za g ranlcą. Zaręczyny jednego z wielkich ksią­
żąt z wnuczką angielskiej królowej są możliwe.

Paryż, 26 kwietnia. Wczoraj wieczór areszto 1 
wany tu został anarchista M a t h a, przyjaciel Ar- 
tiz’a i H enry’ego. Od czasu zamachu dynamito­
wego w kawiarni hotelu „Tenfiinus" polieya po­
szukiwała tego anarchisty, lecz on schronił się 
do L ondynu ; niedawno wrócił do Paryża i teraz 
właśnie wpadł w ręce policji.

Londyn, 26 kwietnia. I z b a  g m i n  uchwaliła 
281 głosami przeciw 194 ustawę o o ś m i o g o  
d z i n n e j  p r a c y  n a  d o b ę  w kopalniach.

PetersDurg, dnia 26 kyietnia. Pram* Wiest- 
nik  ogłasza juz urzędownie nominacyję obecnego 
gubernatora nowogrodzkiego M o s s o ł o w a  na 
d y r e k t o r a  d e p a r t a m e n t u  o b c y c h  w y ­
z n a ń  w ministerstwie spraw wewnętrznych na 
miejsce zmarłego ks. KantaLuzena-Sperańskiego.

Rzym, 26 go kwietnia. Riformu oświadcza, iż 
nieuzasadnioną jest pogłoska, jakoby rząd miał 
zamiar odstąpić od projektowanego 20-procento 
wego podatku rentowego.

Sofia, 26 kwietnia. Po rozgłoszeniu wiadomo­
ści o zakończeniu sporu w sprawie s z k ó ł  b u ł ­
g a r s k i c h  w Macedonii (3ob „Przegląd poli­
tyczny1 Przyp. red)  zgotował kilkotysięczny 
,ium ludności S t a m b u ł o w o w i  gorącą owa-
cye-

Telegramy „Nowej Reformy!'

(Telegramy własne „Nowej ReformyL).
Wiedeń, 26 awietnia. Propozycje Banku austrya- 

cko-węgierskiego co do odm-wienia przywileju 
bankowego zrobiły bardzo niekorzystne wraże­
nie w Izbie poselskiej.

Obrady w pełnej Izbie nad przedłużeniami 
walutowemi zostały odroczone, ponieważ minister

m.

Zjednoczony dług w papierach . .
^jednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 $  anatryucka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta k o ro n ..
A^cye banku austro-węgierskiego .
A ke/e  kredytowe
Londyn . . . . . . . . . .
Banknoty banku niemiec. za 100
20 m a r e k ....................................................
20-to Łankćwlri za szLmę . . . .
Bansnoty w ł o s k i e .......................
Dukaty austryackie . , . . .

WlfFdsń.. 26 kwietni?. Ruble 184 '— Geua nafty 
19*25 —  21-— . Spirytus 16-70. — 2vto 6 09. 
Psiieniet 7'42. Owies 725 .

Berlin, 26 kwietnia. Godzina 2 m inut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 212-75 m rk. W ęgierskie kre­
dyty — ■— mrk. Austryacka złota renta 97-80 
mrk. Austryacka srebrna renta 94-60 mrk. W ę­
gierska złota renta 97‘40 mrk. W ęgieiska renta 
koronowa 91-60 mrk. Austryackie banknoty 163 45 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej — r— 
mrk. Ruble 219 25 mrk. 5 % listy zastawne 
Królestwa Polskiego — ‘—  mrk 4 $  listy likw 
Królestwa Polskiego 64 45 mrk

s M s J r lR j

Kon w w *1.
Kjstr

złr. ct.

98 45
98 30

119 85
97 85

119 35
95 10

1005
353 25
124 80

61 !0
12 22

9 92
ł 4 15

5 29

Odpowiedzialny Redaktor 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: JDr. Lesław  Bo^oński.

Rubryka „Nadesłane4' nie pochodź? od Rodak 
cyt, która ież żadnej odpowiedzialności »q a’a 
nie przyjmą ja

NADESŁANE.

najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
doświadczany w nieżycie żołądka i kiszek, w 
chorobach nerek i pęcherza, polecany bywa 
przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku­
teczniejszy środek pomocniczy przy kuracyi 
karlsbauzkiej i innych zdiojowisk, również ja­
ko środek pokuracyjny do dalszego użycia dla 

rekonwalescentów. (V II.)

Dawu.a
Kasa zamówień Teatru miejskiego

z dniem dzisiejs7ym 
przeninsion? została do Sukiennic Nr. 2
(Skiad herbaty B. Szabłowskiego), obok cukierni

Udziela informacyj 
i sprzedaje bilety na konuerty i przedstawienia 
teatralne w e w s z y s t k i c h  miastacn Europy. 

1099 T e le f o n u  N r .  1 9 1 .

e i p e a t r i ^ ż e n l *  m e t e e r e l e g l c i n e
(podług obserw.torTom krakowskiego), 

Kraków, dnia 26 kwietnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza, 
(zred. do 0) 743-2 mm 743 5 mm 744 0 mm

Temperatura, 
u stopniach Oelsłusza -f-8°,6 + 8 ° ,8 —|— 16 ® 2

.fierunek i mcc wiatru 
i.O H  cisza 10 burza] N 1 NNE1 SE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 84% 88% 59%

S tm  iueba 
0 pog., 10 zup. poehm. 10 10 6

Szanowny Panie C ukier!
Używając pudru Pańskiego pouczas mej ostat­

niej bytności we Lwowie, mogę tylko o wartości 
tegoż chwalebnie się wyiazić, a dziękując bardzo 
za dostarczenie mi takowego, chętnie protektorat 
jego przyjmuję. Helena Marcello.

P uder „Marcello" jest du naoycia w cenie 1 
złr. — We L w o w i e :  Droguerya pod „Czerwo­
nym Krzyżem". W Krakowie : u pp. J . Hanaka 
ul. Bzewska, M. Myśliwca, ul. Grodzka, A. Fron- 
za ul. Floryauska. 7 25 0

Tylko do niedzieli 
OKOLICE N A D R E liSK IE  I

K o lo n ia  w r a z  z e  w s p a n ia łą  k a t e d r ą

w sły n n e j „P ano ram ie11 na  linii A — B,
(920 8 0)

Dr Zygmunt Gembarzewski
po odbciu trzyletniej praktyki na kilku klinikach 
wiedeńskich, przeważnie w chorobach kobieeyeh, 
jako asystent prof. Rokitańskiego i operator kli­
niki położniczej prof. Brauna w Wiedniu, ordy­
nować będz>e w sezonie tegorocznym w  K r y ­
n i c y .  996 5 9

Nfwww r o z k ł a d  j a z d y  na kolei półnoouej 
cesarza Ferdynanda z dniem 1 maja.

Najważniejsze zmiany są następujące:
Od 1 maja aż de końca września b. r. do pocią­

gu pospiesznego Nr. 1 , odjazd z Wiednia do Kra­
kowa o godzinie 12 w południe, na linii Wiedeń— 
Przerów p-zyjmowani będą podróżni III klasą jadą­
cy tylko do stacyj za P r z e r o w e m  położonych, 
następnie w tym samym przeciągu czasu na sta­
cjach od Przerowa do Wieauia nie będą przyjmo­
wani podróżni III klasą jadący do pociągu pospie­
sznego Nr. 2, odjazd z Krakowa do Wiednia o godz. 
6 m. 44 rano. Natomiast zaprowadzone zostają na 
próbę od 1 maja aż do końca września b. r po­
między Wiedniem i Przerowem nowo poc-ągi oso­
bowe Nr. 13. odjazd z Wiednia o godz. 10 m 30 
przed południem, przyjazd do Przeiowa o godz. 2 
m. 50 po południu, i Nr. 14, odjazd z Przerowa o

godz. 12 m. 55 po południa, przyjazd ao Wiedn.a 
c godz. 5 m. 25 pc poiudniu z wagonami II i III 
klasy i takowe zatrzymywać się będą na wszystkich 
stacjach.

Nowy pociąg osobowy Nr. 13 w połączeniu no 
pociągu osobowego Nr. 813 ułatwi także peżądany 
związek z Wiednia do Berna (przyjazd o godz. 2 
m. 28 po południu) i nowy poc.ąg osobowy Nr. 14 
w połączeniu do pociąga Nr. 814 poźadany zwią­
zek z Berna (odjazd o godr 1 m. 12 po południu) 
do Wiednia.

Pociąg pospieszny Nr. 5 odchodzić będzie z Wie­
dnia już o godz. 3 m. 30 po południu i przychodzi 
do Bognmina już o godz. 9 m. 40 w nooy.

Pociąg osobowy Nr. 17 odchodzić będzie z Wie­
dnia do Krakuwa zamiast o godz. 7 m. 2 0 , już o 
godz. 7 m. 15 wieczór.

Pociąg osobowy Nr. 18, odjazd z Krakowa do 
Wiednia o godz. 3 m. 5 po południu nie będzie się 
zatrzymywać na p^yntankrch: Polanka, Seitendorf, 
D. Jassnik, Bólten, Drnhotusch i Radwanuz.

Dla poparcia ruchu lojalnego na linii Przeruw— 
Bogumin zaprowadzone zostają n» próbę nowe po­
ciągi osobowe z wagonami II i III klasy.

Ze zmienionemi godzinami jazdy kursować będą: 
Z B e r n a :  pociągi osobowe Nr. 917 zamiast o g. 
6, o g. 5 m. 55 rano, i Nr. 919 zamiast c g 
3 wieczór, już o g. 5 m. 55 pc południa do Prze­
rywa i Ołomuńca. Z P r z e r o w a :  pociąg osobowy 
Nr. 930 zamiast o g. 3 m. 18 , już o g. 3 m. 10 
rano do Bbiua. Z O ł o m u ń c a :  pociąg osobowy 
Nr. 1019 zamiast o g. 10 m. 40, dopiero o g 11 
m. 38 w nocy do Sternbcrg, z połączeniem w Oło­
muńcu z Przerowa, Wiednia i Krakowa. Z S i e r n  
b e r g :  pociąg osobowy Nr. 1020 zamiast o g. 4 
m. 25, już o g. 4 m. £0 rano do Ołumuńca. Z O ł o ­
m u ń c a :  pociągi osobowe Nr. 1.128 zamiast o g. 
6 m. 13, już o g. 6 m. 4 wieczór, Nr. 1132 za­
miast o g. 4 m . 25, już o g. 4 m. 18 po południu 
i Nr. 1130 zamiast o g. 5, już o g 4 m. 55 iano 
do Przerowa. Z O p a w y :  pociągi osobowe Nr. 1216 
zam ast o g. 9 m. 10, dopiero o g. 9 m. 32 przed 
południem, Nr. 1218 zamiast o g, 7 m. 25 , już o 
g 7 m 5 wieczór i Nr. 1220 zamiast o g. 3 m. 8, 
dopiero o g. 3 m. 35 po południu do Scnonbruuu. 
Z S c n o n b r u n n :  pociągi osobowe Nr. 1219 
zamiast o g. 3 m. 10, już o g. 2 m. 46 po połu­
dniu i Nr. 1225 zamiast o g. 9 m. 27, jaż o g. 9 
ni. 21 w nooy do Opawy.

Pomiędzy Żywcem— Zabłooiem i Bielskiem zosta­
ją nowo zaprowadzone: pociąg osobowy Nr. 1324, 
odjazd z Żywca— Zabłocia o godz. 9 m. 5 w nocy 
w poiączenin ze Zwardonia, przyjazd do Bielska o 
godz. 9 m. 43 w nocy, w połączenia do Dziedzic 
i Wiednia, następnie pociąg osobowy Nr. 1325. od­
jazd z Bielska o godz. 10 m. 15 w nocy, w połą­
czeniu z Kojetein, przyjazd do Żywca— Zabłocia o 
godz. 10 m. 55 w nocy.

Dla ustanowienia połączenia pociągów poopie 
sznych z Moskwy do W.ednia odchodzić będzie po­
ciąg osoby Nr. 1522 z Granicy zamiast o godz. 5 
m , dopiero o godz. 6 m. 30 iano do Szezakowy, 
a pociąg pospieszny Nr. 1402 ze Szezakowy za­
miast o godz. 5 m. 53 dopiero o godz. 7 m. 17 
rano do Trzebini i ułatwi połączenie do pociągu po­
spiesznego Nr. 2 do Wiednia i do pociągu osobo- 
wegb Nr. 17 do Krakowa, względnie do Lwowa, 
natomiast zniesione zostają w TrzeLinii istniejące 
połączenia z Granicy i Szezakowy do pociągów 
osobowych Nr, 33 do Krakowa i Nr. 16 do Wie­
dnia.

Od 18 maja b. r. począwszy, będą połączeniu po­
ciągów pospiesznych z Wiednia do Moskwy przez 
Granicę—Warszawę. odjazd z Wiednia o godi. 12 
w południe i odwrotnie z Moskwy do Wiednia, przy­
jazd do Wiednia o godz. 4 m. 10 pc południu n c  
n o w o  z a p r o w a d z o n e  i zostanie czas trwania 
jazdy w porównaniu z przeszłorocznym letnim roz­
kładem jazdy o 8 godzin, względnie o 6 godzin 24 
minut s l r r ó o o n y .

Pociąg mięszany Nr. 1625, odjazd z Krakowa o 
godz. 4 m 38, przyjazd do Podgórza— Bonarki o
godz. 5 m. 6 rano, kursować będzie od 1 maja do
30 września b. r.

Ze zmienionemi godzinami jazay 
w ciągu dalszym: Z K a i w a r y  i:
Nr. 2318 oc Bieiska, zamiast o g. 
o g. 11 m. 10 przed południem, 
pociąg invęszany Nr. 2351 dc Kalwaryi dla ustano­
wienia nowego połączenia przez Kalwaryę do K ra­
kowa samiast o g. 7 wieczór, już o g. 5 m. 37 po 
południu. Z K r o m i e r y ż a :  pociąg mięszany Nr. 
2515 do Zbirowic, zamiast o g. 3 m. 43, już o - .

m. 5 po południu. Ze Z b o r o w i o : pociąg mię-

kursowac będą 
pociąg osobowy 
11 m 38 już 
Z W a d o w i c :

saany Nr. 2532 do Kromieryża, zamiast o g. 5 m. 
21, już o g. 5 m. 10 po południu.

Bliższe szczegóły w obwieszczeniach

N o w i  prenum eratorzy „NowejReform y" m i^ j-  
s c o w .  za nadesłaniem do A dm inistracji naszego 
dzienniku 30  centów, z a m i e j s c o w i  z t  nade­
słaniem 50  centów mogą otrzymać, dopóki star­
czy zapasu, słynną d w u t o m o w ą  powieść

Pożary i Egbiszc*a
osnuta na tle powstania styczniowego przez zna­
komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
Z m o g a s.

• 3 S S

Wszelkie papiery wuiloiciews«
f k l  b a i k i ó t y  s a ę r a a f o s m e  W  

i  moBtefw ifij
lkupuje i fcpraedaje

Md aajkerzyi ti bji sen! warunku1 RS

Kantor wymiany
RS fili o. jk. npra. galic. I

J Banku hipotecznego
w Krakowi*, Rynek, I. 3C.

R Zlecenia % prow incji uskutecznił
,'tó] się odwrotną pocztą b e z  J c l i e z e u l i  
y j j  p r« T T ,W y t;

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K raków, R ynek główny, L in ia  A-Jt.

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotna poczta bez liczenia



Nr. 95. N O W A  R E F O R M A . fcrakow, 27 Kwietnia 1894.
W ie lm o ż n y  G ń rn y -P iia r sk i.

Składam  n in ie jszem  P anom  najszczersze podzię­
kow anie za wodę i olejek ks. K neippa, za po ­
mocą k tó rych  n iem al w zupełności odzyskałam  
w łosy, co pom im o różnych  używ anych  środków 
zdaw ało  się być nadure innem . P roszę jeszcze o 2 
flaszki 2 a zalicką Z pow ażaniem

" K .  K i zy w o b łock a  
w dow a po ap tek arzu  w W a rę ż u .

M ajątki
w ielk ie  i m niejsze, fo lw a rk i, k a m ie n ic e  
d o  N p . / , ,  d a n ia  i z a m ia n y ,  m iędzy in- 
nem i: M a j ą t e k ,  1300 morgów, we w schodniej 
G alicy i, 4 kim . od stacyi kol., w połow ie role i 
łą k i, w połow ie las od 15 — 50 lat, z in w e n ta rz a ­
mi 1100 sztuk), za 115.000 z łr., bank  64 .000  zlr.

M a ją te k  ,  430 m orgów , 3 kim . od stacyi 
kol., 70 .000  z łr ., bank  30.000  z łr .

M a ją te k , 330 m org., 4 m ile  od K rakow a, 
45 .000 z łr., bank  20 .000  z łr .

W i o s k a ,  w 2 fo lw arkach 300 m., nad  D u­
najcem , do rozparcelow an ia .

D zierżaw y 40 0  m. i 2 0 0  m. do w zięcia 
i t. p. in te re sa  poleca : B iu r o  k om isow e  
W ł. J aw orsk ieg o  w K r a k o w ie , przy 
ulicy G rodzkiej, L. 30. 1094 1 4

Mili fi 3 nanna g a d a ją c a  język iem  polskim  i
Ifl1 jUO pflllllfl niem ieckim , m ogąca dzieciom  
udzielać początkow ych nauk  . poszukuje m iejsca 
bony. lub też panny  sklepow ej, lek to rk i albo do 
tow arzystw a starszej osoby. Z g łoszen ia  pod H .  
F . poste restan te  K r a k ó w . 1 0 (5  1

Rządca
względnie e k o n o m ,  posiadający jak  
najlepsze polecenia, poszukuje posady 

Może złożyć kaucyę. 
W iadom ość pod  literami O . O . po 

ste restante  G orlice . 1091 1 4

W  Nowym Sąozu

kamienica jednopiętrowa
o 3 irontach , z 2 sklepami i o gró d ­
k ie m , który użytym być może pod  
budow ę , przy głównym trak c ie ,  jes t  

zaraj z wolnej ręki do nabycia.
W iadom ość w Adm. „N. Reformy 

1092 1 3

Augustyn Mannes
kan d y d a t teol. i filol.. u dzie la  le k c y j ła c iń ­
sk ie g o , fra n cu sk ie g o  i n ie m ie c k ie ­
go ję z y k a  za bardzo  skrom nem  w ynagrodze­
n iem . — A d r e s : u l. M ik o ła js k a , Ł . 7 .

f  Do wydzierżawienia

HOTEL
z  restauracją. — Łazienki 
wannowe, Łaźnia parowa 
I koncesjonowany przez 
e. k. ISamiestnictwo zakład  
wodoleczniczy (hydropa- 
tyczny), wszystko z kom- 
piętnem urządzeniem I u- 

meblowaniem.
Prócz tego razem do wydzier­

żawienia mieszkania roczne, mie­
szczące się w oficynach w tym 
samym domu. 10213 6

Bliższa wiadomość w kancelaryi 
hotelu Imperial w Krakowie, przy 
ul. Zwierzynieckiej, L. 6 .

Władysław Schwenk

Sli
p o d  M e rk u ry m

w Podgórzu (obok Magistratu)
poleca

Buraki Qnedlinbnrskie,
Oberdorfskie żółte, s ły n n e  z w ielkości */» kg. 75 ct.
Oberdorfskie różowe. ,. „ •/« „ 75  ct.
Mamuthy, żółte, najw iększe, św ieże ,  80 et.
Mamuthy, r ó ż o w e ..............................„ „ 65 et.
Pohla, olbrzym ., nad  ziem ią  rosnące „ „ 65 tt.
Ćwikłowe E r fu r tsk ie ,  d u ż e , cz a rn o -c z e rw o n e , 

'/* k ilog . 75 ent 
Marchew, pom arańczow a, pastew na kg. 70 ct.
Koński ząb „V irg in ia“ (k o rz e e = 1 0 0  kg  ) z łr . 18.50 

P rz y  zakupn ie  n a ra z  10 korcy dodaje się ko­
rzec b ezp ła tn ie . 1081 2 3

Z am ów ien ia  u sk u teczn ia  się odw rotną pocztą. 
W ie lk i  s k ła d  n asio n .

i w szyscy, k tó rzy  n im i chcą zostać, n im  nabędą 
m aszyny, n iech  o g ląd n ą  o  1  o  w  o  e  
V i u d o b o n a ,  lub też w raz ie  p rze ­
szkody niecli każą sobie p rzy słać  odnośny cenn ik . 
' f T i n d o b o n a  X X X ,  najlepsza m aszy­
n a  do w yścigów , 16*/j kg ., z now em i k a r b o -  
w a n em i pn eum atycznem iobręczam i, * łr . 1 7 0 , 
zaopatrzona w lam pę, dzw onek, haczyk  do uw ie 
sz. n ia  tłóm oczka itp ., A T l n d o b o u a  
I V ,  18 kg ., najlepsza  m aszyna d la  p oczątku ­
jący ch , tak  samo w ykonana, * łr . 1 5 0 . Za po­
d an ą  w agę poręczenie. T ylko ta  okoliczność,*że 
n ie  sprzeda jem y n a  ra ty , pozw ala nam  n a  
o ry g in a ln e  ceny fa b ry c zn e . N au k a  
b ezp ła tn ie . Za każdy  kołow iee poręczenie n a  rok. 
A d o l f  X jB .n g .  s k ła d  b icy k ló w .

W ie d e ń , I ., K ftrn tn erstra sse , 19 .
S k ład  b icyk lów  „ V b -to ria“ w N orym berdze 

. B av liss, T hom as & Co. C uventry . 1038 3 3

Poszukuje się: 
nauczycielki z francuskim ję­

zykiem i muzyką, 
panny służącej, albo zdolnej 

pokojowej, 
ekonoma, dobrego gospodarza.

Zgłaszać się można do H ote­
lu Polera, gdzie portyer wska­
że adres, lub listownie pod adre­
sem "W . O . 1073 3 3

Woda kolońska
lepsza od w szelk ich  F arin ó w  i o połow ę tan iej, 
p o d łu g  św ietnego p rzep isu  w y rab ia  a p te k a  

p od  „T.łwtą g ło w ą “  936 2 0
Leona Rosnera w Krakowie.

Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEK *  Ks. KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy. 2732 56 0

W yiób

pierwszej najtańszej orogbenri
J. Górnego i T. P iW e g o

Lwów, Hotel Georga.

aszyny introligatorskie
wraz z wszystkiemi przyborami

są do sprzedania po przystępnej cenie. 
Bliższa w iadomość przy u licy  S ła w k o w sk ie j, pod 1 . 1 8 ,  

u Józefa Bpllonala. io 9 6  i  4

Panna Anna Csillag sprzedaje sama!

Ja Anna Csillag
tze swami 185 centymetrów d ług iem i, czarodziejsko 
olbrzymiemi włosami, które uzyskałam  wskutek 14-to 
miesięcznego używania pomady przezemnie wynalezio­
nej, mam środek, przez najznakomitsze powagi lekar­
skie uznany za jedyny przeciw wypadaniu włosów, 
do przyspieszenia porostu tychże , wzmocnienia ko­
rzonków ; u mężczyzn przyspiesza on pełny, silny 
porost brody i już po krótkiem użyciu nadaje w fo­
som na głowie i brodzie naturalny połysk  i bujność, 
oraz przed wcześnem posiwieniem ochran ia je aż do 

późnego wieku.

Cena słoika 50 cent, złr. 1 , 2 , 3 , 5 .
wgg W y sy łk ę  na  ca ty  św ia t po poprzed. 

niem  n a d e s ła n iu  j ia le iy t o ś c i , lub za  za lic zk ą  
u sku te czn ia  s ię  codz ień  ze s k ła d u  fa b ry c z n e g o :

ANNA CSILLAG,
Wiedeń, I, Seilergasse, Nr. 9.

vi lelm ożna P a n i C silla g  ! P roszę p rzy słać  pod podanym  adresem  d la  J W u e j  
P a u i \ a m ic stn ik o w e j h rab in y  K ie ln ia iiiise g g , W ie d e ń , H en-engasse 6, 
po 2 złr. 3 s ło ik i pom ady n a  w łosy, k tó ra  już  w yw ołała  dobry sku tek . 998 1 10

Z w ysokiein pow ażaniem  o chm istrzyn i .lej K k s c e ftn e y i: I n n a  P le tz .
P . Anna C sillag i

P roszę m i p rzy słać  odw rotną 
pocztą s ło ik  swej wybornej po ­
m ady.

Ludwik Ritter v. Liebig.
R eichenberg .

W ielm . P . Anna C sillag !
0  jeden  sło ik  jej słynej po­

m ady prosi
Hrabia Feliks Conrey, W iedeń.

B akony-S t.-Lóssló . P a n i Anna 
Csillag &. Comp.i Proszę p rzy ­
słać- Zii  pobrań . 2 słoiki swej 
doskonałej pom ady n a  włosy. 

Hrabina Em. Esterhazy sen.

W ielce Szaii. P . Anna Csillag!
S łysza łem  wiele o w ybornej 

skuteczności Jej pom ady na 
w łosy : proszę zatem  p rzysłać  
m i w ielk i słój odw ro tną pocztą.

Z uszanow aniem  
Hr. W ładysław  Esterhazy sen.

W ielm . P . Anna C sillag !
P roszę  m i p rzy słać  odw rotną 

pocztą 2 s ło ik i swej znakom i­
tej pom ady  n a  włosy.

L. Schwenk von Reindorf. 
żona o. k. k ap ita n a , P ra g a .
W ielm . P . Anna Csillag !
Proszę mi p rzy słać  i słoik 

swej słynne j pom ady.
M argrabia Au. Pallavicini,

A banj-Szćm ere.
Wieim. P . Anna Csillag !
Bądź P a n i ła sk aw a  p rzy słać  

mi 3 sl% ki swej w ypr. pom ady 
J a k ó r  Jirardy v. Ebenstein, 

T ry d en t. Tyrol.
S la tin a  w Czechach. W ieim . 

P . Anna C sillag ! Bądź P a n i 
d ob ra  i poślej mi za pobrań , 
pocztowem  [pod mym adresem  
2 s ło ik i swej wybornej pom ady 
w raz z p rzep isem  użycia.

Książę Fr. Auersperg.

W ielm . P . Anna C silla g !
Proszę  m i p rzysłać  odw rotną 

pocztą jeszcze jed en  sło ik  swej 
słynne j pom ady n a  w łosy.

Dr. A>eits. baron Neupauer,
G rac, Hofgasse.

W ielm ożna P a n i ! P roszę  m i 
p rzysłać  za pobrań , poczt, s ło ik  
swej w yprób. pom ady n a  włosy.

Hrabina Anna Wurmbrand, 
P iek fe ld .

P anow ie  Csillag i Sp.!
O pow tórne p rzy słan ie  s ło i­

ka  znakom itej pom ady prosi 
księżna Carolath, 
G othen (A n h alt).

W ielm ożna P a n i !
Proszę uprzejm ie p rzy lać  mi 

za pobran iem  pocztowem  sło ik  
swej znakom itej pom ady n a  
w łosy.

Guido hr. Starhemberg,
Kii)jusd.

Zalecona 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie !

używana w katarach p łuc i oskrzeli
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sp ro w a d z a n e j Prus)

^ ń82a w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciele Zakładu.

Broszury i cenniki rozsy ła  się franco.
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• M Y  I H Y A T O W I C K
poleca :

K a fr j  n a  do farbow ania w łosów n a  p ięk n y  i trw a ły  kolor czarny . F lak o n  1 z łr . i 2 z łr. 
W o d a  4 te ń sk a  używ a się. do sk ra p ia n ia  włosów. Z apobiega  tw orzen iu  się łu p ieży , 

w łosom nadaje  przyjem ny fiołkow y zapach , p iękny  p o łysk  i św ieżość. Cena 80 ct. li 
B rylaiktyn a, olejek w yskokowy, p rzy jem nie  pachnący , odśw ieża, n adaje  m iękkość i p i ę - 1? 

kny p o łysk  włosom i brodzie. C ena 50 ct.
N abyć m ożna we Lwowie w sk lepach  w łasnych : u lica  K opern ika , L. 3 i u lica  H a ­

lic k a , L. 11. —  W Krakowie S uk ienn ice , L. 20. — W Czerniowcach R ynek , L. 2, oraz 
we w szystk ich  p ierw szo rzędnych  sk lepach  i ap tekach . 136 10 0

I
Bezpośrednie nabywanie eleganckich tanich 1043 2 14

;
Czysto wełniane szewioty i kamgarny. Gale ubranie  męskie 6  złr. 70  ct. 
Próbki za nadesłaniem  fj-ccntowego znaczku pocztowego. Franc. Rebwalda  

Synowie, Skład fabrybryczny sukna, Kteiclienberg, Czechy.

Dla Panów.
N ajp iękn ie jszym  w ynalazk iem  osta tn ic li czasów jes t c. k. uprzyw . ..gaIvvK.HO- 
e le k try c zn y  p rzyrzą d  do sa m o d zie ln e g o  u żyeia ‘ % system u p ro £  
V o Ity ,  u rzędow nie zb ad an y  i przez lekarzy  wór w szystk ich  państw ach  ja k  n a j­
goręcej polecony, którego użycie  w o sła b ie n ia c h  (o sła b ie n iu  siły  m ę ­
sk ie j) w yw ołuje ja k  najlepsze sku tk i. J e s t to m aleńki p rzyrząd , który sw obodnie 
m ożna nosić w k ieszen i. Sposób jego u życia  bardzo prosty , n ic  p o c iąg a  za sobą 
żadnych  szkodliw ych następstw . O pisanie tego p rzy rządu  p rzesy ła  w zam kn ię tych  
kopertach  za n ad es łan iem  znaczku  pocztowego za 10 ct. J .  A l l g e u f e l d ,  

e lek tro -tech n ik  i c. k. uprzyw . w łaściciel w Wiedniu, I., Schulerstraese, 18.

560 3 0

O G Ł O N Z E N 1 D .
W  krajowej niższej szkole rolniczej w Koniernicach, która n.a na 

celu kształcenie przedewszystkiem synów włościańskich na  zdol­
nych gospodarzy praktycznych, rozpoczyna się rok szkolny ISO 1 0 5  
z dniem 1 lipca lSOi roku.

Kto chce wstąpić jako uczeń zwyczajny do tej szkoły, pow inien :
1. N ajda le j  do 15 maja b. r. w nieść  do  Dyrokcyi szkoły w  K o h ie rn i -  

c a rh  (pocz ta  Kęty) p o d a n ie  z d o ł ą c z e n i e m :
a) Metryki urodzenia, udowadniającej, że kandydat ukońcył IG rok życia ;
b) św iadectwa szkolnego z ukończenia  szkoły ludowej z dobrym p o s tę p e m ;
c) św iadectwa moralności i dotychczasowego zatrudnienia, wystawionego 

przez właściwego duszpasterza i zwierzchność gm inną ;
d) św iadectwa zdrowia wystawionego przez lekarza.
2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyę poddać  się egzaminowi w s tęp n e ­

mu, z którego kierownik szkoły osądzi, czyli kandydat jest dostatecznie um y­
słowo rozwinięty i posiada  potrzebne wykształcenie e lem entarne, ażeby mógł 
korzystać należycie z nauk  w szkole rolniczej udzielanych.

Kandydaci, którzy się wykażą świadectwem  z odbytej nauki na  kursach 
dopełniających, będą  mieli p ierw szeństw o w przyjęciu do szkoły przed innymi 
posiadającymi zresztą rów ne warunki.

Dynowie włościan, posiadających własne gospodarstw o rolne, przy­
jęci będą przed innym i kandydatami 1 otrzymają, bez względu na 
ich stan majątkowy, bezpłatne utrzymanie (pomieszkanie, w ik t, pościel 
i pranie) tudzież ubranie  w zakładzie, kosztem funduszu krajowego.

K ażdy j e d n a k  w stę p u jąc y  do  zak ład u  p o w in ie n  być z a o p a t rz o n y  w d o s t a ­
teczną  b ie liznę i d o b re  ju c h to w e  o buw ie .  j 084 1

Bliższych w ia d o m o śc i  udzieli n a  ż ą d a n i e :

D yrekc ja  krajowe) n iższej sz k o ły  ro ln iczej w Kobiern icach

F. Turliński.
Obiady 

z 4 dań po I złr.

Kolacye 
z 3 dań po 75 centów.

sław ne w św iecie

wspaniało goździki klatowskio
w szędzie, n a  k tórej ty lko  po jaw iły  się w y­
staw ie, p ierw szem i i najw yższem i o d ­

zn aczon e p re m ia m i.
10 sz tuk  w 10 sortach  . . z łr . 3 .—
20 ,  „ 20 ,  . . „ 5.50
50 „ „ 50 „ . . „ 1 3 .—

100 „ 100 . . „ 2 5 . -
U o żd zik i ogrod ow e ,  pe łn e  , o 

w span ia łe j, m ien iącej się barw ie :
10 sz tuk  1 z łr ., 100 sz tu k  9 złr. 

G o źd zik i „ r e in o n ta n i"
10 sz tuk  4 z łr ., 100 sz tuk  30 z łr . 

sprzedaje  —  p rzesy ła jąc  cenn ik i darm o

I?r. Spora
eksportow y zak ład  og rodn iczy  i upraw a 

goździków  en gros 758 4 11

w Klatowie (Klattau, Czechy).
R ok założen ia  1848.

f
Znak Schną- ochronny.

Różany Santelowy olejek
w kapsułkach

w yrobu a p te k a rz a  I ,a h r 'a  w Wikrz- 
b n r g u ,  leczy c ie rp ie n ia  p ę ch e ­
rza  i p rzew od u  m oczow ego bez  
w strzyk iw an ia

w kilku dniach.
1 'raw dziw y tylko ze znakiem  „Róża“.

Flakonik po 2 złr. w aptekach,
jeże li dostać n ie  m ożna, 

należy  zw rócić sii w prost do głów nego 
sk ła d u  ap tek a rza  785 6 40

C. Brany w Kremsier.
W Krakow ie : w an t. Eugen. Hellera i 

Leona Rosnera, w Stanisław ow ie w apt. 
Dra A. Beilla.

923

Smnod/.iel. 
u rządzeń  do 

■ sp row adzan ia

-’t: W O D Y
| ze ź ró d e ł n a  ni- 
' zinacli sic znaj­

du jących , podej­
muje się 

KUNZ, fabrykan t,
' Hranice (M. WeisBkirch.j. 

P rosp ek tu  rliirmo.

S
S
i

4-litrdfe baryłki
s ł o d k i e g o  b i a ł e g o  w in a  

M u ek at po 2 /.łr. 80 ct. 
C zerw on ego w in a  sto ło w e­

go M u sk a t po 2 z łr . 20 ot. 
S ło d k ie g o  w in a M a la g a  po 

4  z łr . 70  cnt. 989 4 12
D a l m aty  ńekiego w in a  c ie ­

m n ego  po 3 z łr . 
F ra n c u sk ie g o  k o n ia k u  ,  „3 

g w iazdy" po 8 z łr . 50 ent. 
a  to n a tu ra ln e g o , dobrze w ysta łego, 
w ybornej jakości, w ysy ła  pocztą za za ­
liczk ą  do w szystk ich  m iejscow ości w 
A ustro -W ęgrzech  , ręcząc  za ja k o ś ć , 

o raz ponosząc cło i porto,

R. Maitir Gapodistria.

I
i

z
i

Przyjmę do swego kantoru, 
ul. »w. M arka, Ł . IW- docho­
dzącego miejscowego

praktykanta.
Zgłoszenia od 4 do 0 po południu. 

Kamil Angelus
h artow n y s k ła d  p a p ie ru .

4 mile od T arnow a , a 2 od stacyi ko­
lei Tuchów , przy szosie powiatowej, 
obejmujący 1 6 4  m orgów  roli pszennej 
w jednym  kawałku, w donrej Kulturze, 
7 1/* m. łąk, 4  m. pastwisk, 2 m. ogrodu 
ładnego owocowego, staw zarybiony, 
230 m. lasu z młodym zarostem, jest 

do oprzedanla.
Bliższych wiadomości udzieli właści­

ciel pod literami &. M .  poste restante  
ktyglice. 1066 2 10

Lampy
w  ogrom nym  wyborze do w szelkich

celów ośw ie tlen ia  poleca rM M > -m n n

Nowo otworzony sk ład  z o. i k. uprz. fabryki 
„R. Dltmar"

K raków , Ry nek, główny, Ł . 12.
Z am ów ien ia z p row iney i w ykonują się odw ro­

tn ie . R y su n k i Jo  d y spoz jey i. 338 58 300
O e x . y  i r d s o  t a n i e .

Aleksandry Luszczyóskiej
w Krakowie, ul. Grodzka, 2 , 1 piętro,

poleca  906 6 10

kapelusze damskie koron­
kowe i słomkowe 

Kapelusze dziecinne.

TUTKI
G - I L Z Y  

Irigienicziie, nieklejoiae,
fabryŁi

S. W. NIEM0J0WSKIEG0
K raków  Lwów

Sukiennice, L. 28 , ul. Hetmańska, 24 ,
uznane są  przez pow agi lek arsk ie  za zupełn ie  
nieszkodliw e. K ażda paczka zaw iera orzeczenie 
lekarsk ie . 1 0 0  sztn k  od  12  ct. w y że j.

P rz y  zam ów ieniu  n a  p row ieyę od 5000 sz tuk  
fab ry k a  w ysy ła  franco .

Nowości muzyczne.
Nakładem Księgarni, składu i wypoży­
czalni nut muzycznych, oraz expt>dycyl 

pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowio
w y sz ły :

JAN GALL. SzeSć p ieśn i n a ro d o w y ch ,
n a  ehór m ęski, zeszyt l. 1. Boże, eo.ś Po lskę. 
2 Z dym em  pożarów 3. Boże Ojcze Twoje 
dzieci. 4. T rzec i Maj 5. Pom oc dajcie  mi 
rodacy. 6. Jeszcze PolsKa n ie  zg inęła . 
P a r ty tu ra  i g ło sy  1 z łr ., g ło sy  po jedyn­
czo 1 0  ct.

— SzeSć n iesu i n arod ow ych  na 
chór m ęski, II . zeszyt. 1. P olonez K ościu­
szki. 2. I  K rakow iak  K ościuszki. 3. I I  K ra ­
kow iak K ościuszki. 4. Rozmowa K ościu­
szk i z łag ie n k ą . 5. K rakow iak  ze sz tuki 
ludowej: K ościuszko pod R acław icam i. 6. N a 
W awel, n a  W aw el. P a r ty tu ra  i g łosy  1 z łr .,  
głosy  pojedynczo po 10  Ct.

— Dw ana&cie p ie śu l Indow ycL na 
ehór m ęsk i. 1. M aciek. 2. O ddała  m ene 
moja m atyńka. 3. M atuś moja m a tu ś .4 .Id z ie  
s ta ry  bez wieś 5. J a  ne  lubili je  n i S tecka. 
6. P ie śń  dziadow ska. 7. K a lin a . 8. Sko­
w ronek. 9. A n io ł pasterzom  mówił. 10. Pod- 
ków eczki dajcie  ogn ia. 11. P orów naj Boże. 
12. A lbośm y to jacy  tacy . P a r ty tu ra  i g ło ­
sy 2  z łr ., głosy  pojedynczo 2 5  ct.

W RO ŃSK I ADAM, Z  W y sta w y  L w o w sk ie j, 
W alce, n a  fo rtep ian , cena 1 z łr .

— P o d k ń w e czk i d a jc ie  o g n ia . M a­
zury , n a  fo rtep ian , cena 8 0  ct.

— M in ia . P o lk a  franeaise , n a  fo rtep ian , 
cena  Ob Ct. 1041 2 3

Poszukuje się na prowlncyę 
od 1 maja 1 8 9 1  io64 2 3

toucypiBflta adwotac.
praktyką najmniej dwuletnią. 
Oferty: E. Z. post. rest. Kraków.

Dr. praw, rutynowany konewpient
z k ilku letn ią  p rak ty k ą  adw okacką i sądow ą, p o ­

szu k u je  p o sa d y .
Z głoszen ia  pod ad r. ,,k o u c y p ie n t“  poste 

restan te  B r o d y . 1060 2 3

tut
znajdzie posadę  w mej kancelaryi na  czas 
dwóch lub trzech miesięcy le ­
tnich b. r. Ubiegający się zechce n ad e­
słać świadectwa, oraz podać warunki.

R o w i ń s k i
1070 2 3 notaryusz w Leżajsku.

Zmiana lokalni.
Sk ła d  lin, powrozów, sznurów do wieszania 

bielizny i innych wyrobów powroźniczych
w Krakow ie, przy Placu M aryack im , w d om u  
W go C z y n e ie b i  i s tn ie ją c y ,  p r z e z  p o d p i s a n ą ,  j a k o  
w ła ś c i c i e lk ę  f i rm y  po A . W alczow skim  u t r z y m y ­
w a n y ,  p rzen iesio n y  z o sta ł do d o m u  W go 
W a c h t l a  w K r a k o w ie , P la c  S zcze­

p ań sk i. L . 9 .
Z aopatrzyw szy  sk ład  mój obficie we wszelkie 

w yroby w zakres pow roźn ietw a w chodzące, z do­
brego liia te ry a łu  i s ta ra n n ie  w ykonane, sprzedaję  
takow e po cenach zniżonych. Z am ów ienia w yko­
nu je  się w ja k  najkró tszym  czasie. 93U 7 J6  

Polecając się i n ad a l łaskaw ym  względom , ja - 
kiem i m nie dotąd P . T. O dbiorcy  zaszczyi-ać r a ­
czyli, pozostaję z w ysokim  szacunkiem

Helena Ergletoweka-
P o sz u k u je  się  w  K ra k o w ie

dzierżawy domu,
złożonego z k ilk u n astu  pokoi, z ogrod eui.

Z głoszen ia  przyjm uje B a b ir e c k i, u lic a  
S e n a ck a , L . « .  1072 2 3

Grobowiec familijny
a bnientarzu  krakow skim , blisko kap licy , do  

u a b y cia . — W iadom ość u lica  K r z y w a
óg D ług iej), L . 4 , I i  p ię tro . 1099 2 5

zieirni
poszukuję w cenie do 200 .0 0 0  złr., 
położonego w Galicy i , niedaleko 
Krakowa, w okolicy pięknej, gó­
rzystej , zdrowej, z lasem, rzeką, 
parkiem i wygodnym domem mie­

szkalnym. 1006 4 5 

Adwokat Małachowski 
we Lwowie, ulica Kościuszki, 20.

Dom piętrowy
p o d  L . 8 5 , w Now ej W si N a ro a ow ej,
o dwóch frontach  i o 3 sk lepach  , w raz z dw o­
m a p arcelam i pod budowę , je s t p o d  n a d e r  
k orzy slu eu il w aru u k an ii z w olnej 

r ę k i d o  sp rzed a n ia .
Bliższej w iadom ości udzie la  Francuzek M isz- 

czyński, Kraków, P lac  Matejki, 10. 987 5 12

Wągry niszczy na twarzy 
woda piękności.

Środek ten nadaje  się znakomicie do 
wydelikacenia skóry, wygubienia wągrów 
i wygładzenia zmarszczków na twarzy, 
słowem, przewyższa bezsprzecznie wszy­
stkie inne wyroby tego rodzaju.

Jedynie w aptece pod Murzynem w Krakowie.
1000 C e n a  fla szk i 8 0  ct. 4 10

H e a l n o ś ć
bard/.o dobrze się ren tu jąca , blisko śródm ieścia , 
vz m iejscu ruch liw em , z d u ży m  p od w or- 
ccni i iiiiejsrem  do bu d ow y, kw alifi­
kująca. się tak  dla Ę P . budow niczych jak  i p rze­

m ysłowców, jes t do sp rzedn n ia- 
W iad o m o ść : u lica  D łllg a , L . 17 , 11 w ła­

śc iciela dom u. 1089 3 10

Buraki pastewne
Świeże n a sien ie  ,  O berndorfsk ie ', Lejtowi- 
ckio, ilaszowe , 9/4 n ad  ziem ią rosnące , <*euJĆ 

u m ia rk o w a n e , poleca 1015 4 4

Zakład ogrodniczy J. Tenglera
ul. Karmelicka, b 4 , Kraków.

Zam ów ień ia zam iejscowe usku teczn ia  bezzw łocznie.

Gdy mi potrzeba inserować
w d z ien n ik ach  lw ow skich i in n y ch  krajow ych, 
jako też w zag ran iczn y ch , to za ła tw iam  to

najtan ie j przez 3081 46 75

Centralne Biuro PgłoŃ*®ń
Lw ów , u l. K o p e r n ik a . 4 4 .

Cukiernia 0. Schulza w Przemyślu
poszuKuje 922  6 ^8

kilku uczniów do praktyki.
Z drukarni Zwiąakawej w Enk«wie. Pap er i  fabryki Braei Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedsislnj nupdea drukarni A. Ssjjewski-


